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Kraków 25 lutego. 


W Izbie deputowanych obradowała wczoraj ko- 
misya budżetowa nad preliminarzem budżetu na 
rok 1883. Dyskusya toczyła się nad etatem mini- 
sterstwa handlu. Wezoraj wieczór obradowała także 
komisya, mająca roztrząsnąć projekt ustawy o 
opodatkowaniu wódki. Na posiedzeniu tem miano 
zakończyć rozprawy ogólne nad projektem, a do 
szczegółowego zbadania projektu wybrać podko 
mitet z 7 członków złożony. 

Na rezultat, jaki dotąd osiągnęły rokowania 
w sprawie bułgarskiej, rzuca 5 AR sygna 
lizowany nam weżoraj artykuł Nordd. Allg. Ztg. 
Wynika z niego najpierw, że Rosya, jak się tego 
już domyślano, żądała jedynie zbiorowego oświad 
czenia mocarstw, iż stosunki obecne w Bułgaryi 
nie są zgodne z traktatami i konstytucyą bułgar- 
ską, a dalej, że oprócz Francyi i Niemiec, reszta 
mocarstw nie zgodziła się na to, bo gdyby to 
było nastąpiło, zbyteczną byłaby cała dedukcya 
Nordd. Allg. Ztg, że Porta uczynić to może z wła- 
Bnego natchnienia, jako zwierzchnik Bałgaryi i że 
się powinna zdecydować do tego, choćby tylko 
jedno mocarstwo tego wyrażanie zażądało, bo zgody 
wszystkich mocarstw na to nie potrzeba. 

Ze słów tegoż artykułu: „Niemcy trzymają się 
praw wynikających z traktatu r. 1878 bez względu 
na to, że prawa te zostały w r. 1885 naruszone, 
i są bezwzględnie gotowe przyłączyć się do pro 
pozycyj rosyjskich, skoro tylko takowe uczynione 
zostaną,“ wymka dalej, że dotychczasowe roko: 
wania nie przechodziły granie poufuych pertrak- 
tacyj w celu wysondowania opinii mocarstw. 

e żadua w tej mierze nota wysłaną dotąd nie 
była, stwierdza także wyraźnie Journal de St. 
Petersbourg w sygnalizowanym nam wczoraj ar- 
tykule. 

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga: Od cza- 
su wysłania instrukcyi pełnomocnikom rosyjskim, 
na podstawie których rozpoczęły się odbywające 
się teraz wymiany zdań dyplomatycznych, nie nczy 
nił gabinet rosyjski żadnego nowego kroku w spra- 
wie bułgarskiej; oczekuje on przedewszystkiem, jaką 
gabinety europejskie wobec pierwszego poruszenia 
tej sprawy przez Rosyę zajmą postawę. 

W kołach dyplomatycznych petersburskich za 
pewniają, że Niemcy poprą u Porty żądamie Ro- 
syi, aby się przeciw legalności pozycyi zajętej 
przez księcia Koburgskiego oświadczyła. Iunego 
poparcią nie żądała dotąd Rosya i dlatego nie 
nastąpiło też z żadnej innej strony. 

„Zwracamy w tej mierze jeszcze uwagę na za- 
mieszczony poniżej list z Berlina. 


Oburzenie wywołane w Szwajcaryi 
urzo ołar jearyi prowoka- 
Cyami ajentów policyjnych niemieckich nie uśmie- 


Obawa, że ministerstwo Tirarda upadnie we Fran- 
cyi skutkiem postawienia kwestyi zaufania przy 
pozycyi funduszu tajnego; przeminęła dla niego 
szczęśliwie. Stu deputowanych konserwatywnych, 
nie cheąc widocznie torować drogi projektowanemu 
ministerstwu Fioqueta, wstrzymało się od głoso- 
wania, a z pozosiałych 468 deputowanych, którzy 
głosowali, 248 przeważnie oportunistów oddało 
swe głosy za uchwaleniem pomienionego funduszu. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Wiedeń 24 lutego. 


(S. K) Naraz interwencya proprio motu— lub 
też wskutek rad czy życzeń tego lub owego, albo 
też kilku, ale nie wszystkich mocarstw— sułtana 
w Sprawy bułgarskie, przedstawia się jako jedy: 
ne możliwe wyj'cie. Tylko sułtan, mówią, mógł- 
by rozwiązać zadanie, ale do tego ani potrzebnym 
jest, ani koniecznym, ani pożądanym nacisk na 
niego ze strony tych mocarstw, które nie odczu- 
wają do tego czy obowiązku, czy skłonności, czy 
powułania. Ostatni artykał Nordd. Allg. Ztg świad- 
czy też, że Berlin nie będzie wymagał od innych 
mocarstw kroku w tym kierunku, choć zgodnie 
4tem, co wam donosiłem, Niemcy w Konstantyno- 
polu zalecać będą sułtanowi, stosownie do życzeń 
Rosyi, wzięcie inicyatywy. Ztąd wnosić też mo- 
żna, że nie wszystkie mocarstwa zgodziły się na 
wywarcie w duchu poufnych propozycyj rosyj. 
skich nacisku na sułtana, a wskutek tego zapewne 
Journal de St, Petersbourg zaprzecza, aby istaia- 
ła urzędowa notą gabinetu rosyjskiego, co ma 
może znaczyć, że wobec powyżej naszkicowanego 
pacdegy poufuych rokowań zaniechano ją prze- 
stać. 


A teraz wobec tego, iż jedyne możliwe rozwią- 
zanie sprawy bułgarskiej zaieży obecnie od ini- 
cyatywy i wkroczenia w nią sułtana, położenie 
ogólne przedstawia się w następujący sposób: 
Wszyscy znający stosunki w Konstantynopolu oraz 
usposobienie dzisiejszego sułtana zgodnie zape- 
wniają, że on nigdy, pod żadnym waruukiem i 
przez nikogo nakłonić się nie da do wzięcia inicya- 
tywy, tem mniej do materyalnego działania w spra- 
wie bułgarskiej; wie on dobrze, że ostatecznie 
pracowałby nie dla- siebie, ale dla innych, nie 
mówiąc już o niebezpieczeństwach nowych, które 
mógłby wywołać. Raz możliwość inicyatywy suł 
tana usunięta, przychodzi się do przekonania, że 
Rosya, jak zresztą świadczy o tem artykuł Goń- 
ca urzędowego, nie zamierza wkroczyć do Bał- 
garyi. Mogłaby o tem jedynie pomyśleć, posiada- 
jąc po temu mandat od Europy, lecz takowego 
prawdopodobnie nie ctrzyma, 

Wkraczając zaś we własnem imieniu i ponie- 
kąd dowolnie, albo przejśćby musiała przez Ru 
munię a tem samem potrąciłaby może o jaki: 
międzynarodowe zobowiązania, albo usiłowałaby 
wylądować swoje wojska w Warnie i Burgas, 
w dwóch poitach nadzwyczaj niewygodnych dia 
lądowania, z koniecznością starcia się z stuty 
sięczuą, wcale już niezłą siłą zbrojną Bułgaryi, 
do czego w każdym razie użyćby musiała zna- 
czniejszej jnż armii, nie mówiąc o fatalnem wra 
żeniu i fatalnych nasiępstwach walki z słowiań 
skim, prawosławnym i wyswobodzonym przez nią 
narodem. Armia ta rosyjska, ze względów strate- 
gicznych, znajdowałaby się w zupełnej zależno- 
ści wobec nawet tylko zbrojnej neutralności Au- 
stro-Węgier a słusznie, czy mie, w to dziś nie 
wchodzę, Rosya prócz tego przypuszczać może, 
że po za ogłoszonym traktatem 1879 r. istnieć 
mogą jeszcze inne zobowiązania. Nareszcie takie 


zaawanturowanie się Rosyi w Bułgaryi dotknęłoby 
ją niemocą w innych sprawach europejskich, a po- 
noś dyplomacya rosyjska nie zapomniała, że w ze 
słym roku niemiecka, zbyt gorąco zachęcała ją 
do materyalnej za Dunajem iuterwencyi.— Zresztą 
wiadomości, które odbieram wprost z Rosyi, po- 
twierdzają mniemanie tylokrotnie w Czasie wyra- 
żone, że wicści o sile niby nagromadzonych wojsk 
rosyjskich były przesadne, że Rosya wogóle do 
wielkiej akcyi wojennej gotową nie jest, i że na- 
wet jej roboty fortyfikacyjne wymagają najmniej 
trzech lat, aby były ukończon». 

Nie chcąc zatem wkraczać do Bałgaryi, choćby 
Rosya, lekkomyślnie ze względu na swoje stosunki 
wojskowe, uderzyć chciała na Galicyę, to zaraz 
wywołałaby casus foederis j spotkaćby się musiała 
z potężnem potrójnem przymierzem, na co, aby 
bezrozumnie porwać się miała — trudno przypu- 
ścić. Chyba — jak ktoś powiedział — że znala- 
złaby się w położeniu człowieka, który, zamieszku- 
jąc czwarte piętro, widzi, iż pożar ogarnął pier- 
wsze, i zrozpaczy wyskakuje przez okno. — Tu 
wchodzą w rachubę wewnętrzne stosunki i prądy 
rosyjskie, a zdaniem wielu, także zachowanie się 
Francyi. Lecz że z tej strony najmniej przewidy- 
wać można inicyatywy wojennej, ztąd kooklazya, 
którą tu obecnie wyprowadzają, że na sześć mie- 
sięcy, przynajmniej, pokój jest zapewniony, z do- 
datkiem, iż prawdopodobnie po sześciu miesiącach 
to samo będzie można powiedzieć. 

Jednak, taki stan rzeczy, taki zbrojny pokój, 
z groźbą eo sześć miesięcy wojny, a ciągłą nie- 
pewnością, jeżeli nie dla wszystkich mocarstw 
w równej mierze, to przecież dla pewnych stać 
się musi destrukcyjnym ; a wobec tego dwie przed- 
stawiają się drogi: albo wojna; albo porozumienie 
choćby czasowe na gruncie wschodnim, zdaniem 
niektórych jeszcze możliwe, a tak misternie wska 
zane w świetnym, już kilkakrotnie wspomnianym 
w Czasie artykule Revue des deux. Mondes z dnia 
15 b.m. w którym ustęp o Galicyi winien, zwła- 
szeza w naszym kraju, baczną na siebie zwrócić 


uwagę. 

Wszystko jednak dotąd pozwala przypuszczać, 
że zamiast jednej. z dwóch wyżej wskazanych 
dróg, raczej trzecia dotychczasowa i nadal wybra- 
ną zostanie, i że obecny stan Europy, naszkico- 
wany w ostatniej mowie ks. Bismarka, która, jak 
już dawniej powiedziałem, była manifestem zbroj- 
nego pokoju, przedłuży się— bez terminu, oraz że 
amiet ani wytchnie, ani uczucia uspokojenia nie 
OZNA. 
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s Na af Ru z 
Wiedeń 23 lutego. 
(Opodatkowanie wódki) 

+ Komisya, wyznaczona przez Izbę poselską dla 
roztrząśnienia rządowego projektu ustawy o opo- 
datkowaniu wódki, odbyła dzisiaj pierwsze posie- 
dzenie, rozpoczynając obrady merytoryczne nad tą 
ustawą, które ciągnąć będzie dalej jutro wieczór. 
Oprócz wszystkich członków komisyi, także wielu 
posłów nienależących do komisyi było obecnych 
na dzisiejszem posiedzeniu, nie biorąc nataralnie 
udziała w rozprawach. Poseł Jaworski, wybra 
ny przewodniezącym komisy! zarąz przy jej ukon- 
stytuowaniu się przed paru tygodniami, otworzył 
ogólne rozprawy nad rządowym projektem ustawy. 

Pierwszy głos zabrał pos. Rutowski. Ustawa 
zaprojektowana — mówił on — jest dla Galieyi 
najważniejszą ze wszystkich przedłożonych od po- 
czątku ery konstytucyjnej. (?) O jej ważności jest 
różne pojęcie w krajach monarchii, stosownie do 
rodzaju przemysłu, rozwiniętego w tych krajach, 
ale jest bardzo ważną dla Galicyi, której przemysł 
jest wogóle mały, a najważniejszą jego gałąż sta- 
nowi wyrób spirytusu. Projektowana ustawa wię- 
cej niż potraja podatek dotychczasowy od wódki. 
Galicya będzie musiała płacić od produkowanej 
w tym kraju wódki więcej o 12 do 15 milio- 
nów złr. rocznie; a jeśli się produkcya wódki nie 
zmniejszy, w takim razie zapłaci więcej o 18 mi- 
lionów złr. Galicya jest także krajem konsumują 
cym znaczną ilość wódki, bo klimat i rodzaj po- 
karmów, któremi się żywi ludność, mianowicie 
wiejska, potrzebuje koniecznie kieliszka wódki. 
Konsumcya wódki w Galicyi wynosi przecięciowo 
rocznie sześć litrów na każdą głowę; przeto jeżeli 


RZ Ż 


projektowana ustawa uchwaloną będzie bez zmia- 
ny, ludność galicyjska wydawać musi rocznie wię- 
cej o 10 milionów złr. Ustawa projektowana za- 
prowadza jednakowy podatek i jednakowy sposób 
wymiaru podatku tak dla gorzelni rolniczych, jak 
dla gorzelni fabrycznych; a przecież teorya i prak- 
tyka wykazują, że należy utrzymać różnicę w ich 
opodatkowaniu, inaczej gorzelnie rolnicze muszą 
upaść, bo nie wytrzymają konkurencyi z fabry- 
kami wódki na wielki rozmiar. Prócz tego w go- 
rzelniach rolniczych podatek był dotychczas w inny 
sposób wymierzany niż w fabrycznych i niż prze- 
pisuje projektowana ustawa; przeto urządzone były 
odpowiednio do tego dotychczasowego sposobu 
wymiaru; zastosowanie więc do gorzelai rolniczych 
sposobu wymiaru podatku, przepisanego przez za- 
projektowaną teraz ustawą, zmusi właścicieli go- 
rzelni rolniczych do przerabiania aparatów a na- 
wet budynków. Wydatek na to przerobienie 
gorzelni rolniczych w samej Galicyi obliczają od 
1% do 3 milionów złr. Z wszystkich tych powo- 
dów obstawać musimy przy utrzymania dla go- 
rzelni rolniczych pauszalnego wymiaru podatku 
od wódki, jaki był dotychczas. Gdybyśmy zaś tego 
osiągnąć nie mogli, wtedy domagać się musimy 
bonifikacyi i ulgi w podatku od spirytusu prođu- 
kowanego w gorzelniach rolniczych, ulg i bonif 
kacyj takich, któreby umożliwiły utrzymanie się 
tych gorzelni, Podwyższenie podatku od wódki, 
podnosząc jej cenę, spowodować musi zmniejsze- 
nie się dochodu z propinacyi; a zwracam uwagę, 
że prawo propinacyjne przynosi niektórym mia 
stom do 90.000 złr. rocznego dochodu. 

Następnie przemawiał p. Kowalski (poseł 
rusko-świętojurski, należący do klubu Coroniniego). 
Użalał się, że projektowana ustawa przez wielkie 
podwyższenie podatku podwyższy bardzo cenę 
wódki, którą bieday lud przy ciężkiej pracy a 


części mari 
przedstawi: 


co do rozdziału kontyngentu, to jest tej ilości 
wyprodukowanej wódki, która ulegać ma normal 
nej a niższej opłacie konsumcyjnej 35 złr. od hek- 
tolitra alkoholu. Koniecznie potrzeba znać ten pro 
jekt drugiej zapowiedzianej ustawy, aby sobie 
rozjaśnić różne wątpliwości co do pierwszej. Usta- 
wa zaprojektowana o opodatkowaniu wódki do- 
tyka silnie nietylko Galicyę, ale wszystkie te kraje 
monarchii w których produkcya i konsumeya wódki 


są znaczne. Radykalnych zmian w opodatkowaniu | 


spirytusu zaprowadzanych przez projektowaną u 
stawę nie można uchwalać doraźnie, dopóki wszy- 
stkich ich skutków i następstw nie wykażę po- 
przednio ankieta. Przedłoży więc odpowiedni 
wniosek. 


tego poprawki w tym kierunku będzie chętnie 
popierał, bo je uważa za konieczne. Sądzi także 
za rzecz bardzo stosowną zaprowadzenie opłaty 
od konsumcyi wódki, a nie od jej produkcyi. 
Zgadza się także z postanowieniami ustawy dą- 
żącemi do tego, że, aby tę opłatę opłacał istotnie 
konsument i cena wódki się podniosła, koniecznem 
jest ograniczenie ilości produkcyi wódki. Przeto 
koniecznemi są dwa stopnie opłaty konsumcyjnej 
od wódki: niższy i wyższy, które projektowana 
ustawa rzeczywiście przepisuje, aby wyższą opłatą 
dotknąć wódkę wyprodukowaną po za pewną gra- 
nicę, oznaczoną od»owiednio do konsumcyi wódki 
wewnątrz kraju. Ale oznaczony w ustawie kon- 
tyngent w tym względzie uważa za niski, a to 
z powodu, że do obrachowania jego przyjęto, iż 
gorzeluie fabryczne produkowały spirytus na 75 
stopni alkoholu, od których opłacały podatek, zaś 
gorzelnie te wyrabiały spirytus na 93 a nawet 
95 stopni. Nadto obrachowanie oparto na: produk- 
eyi przeciętnej z ostatnich Jat sześciu, zaś pro- 
dukcya ta podniosła się znacznie w ostatnich 
trzech latach; przeto i z tego powodu kontyngent 
za nisko obrachowano. f $ 

Ta zabrał głos minister skarbu Dunajewski. 
Trzy: tygodnie już minęło — mówił on — jak rząd 
przedłożył ustawę teraz roztrząsaną i dołączył do 
niej obszerne motywa, a: prócz tego członkom ko- 
misyi i innym posłom są otwarte wykazy i zbio- 


ry potrzebnych dat statystycznych. Rzeczoznawcy 


byli powoływani, toczyły się w ich gronie i w pu- 
blicystyce długie rozprawy co do ich o 

Przeto nie są uzasadnione żale, że do uchwalanią 
tej ustawy przystępujemy bez przygotowania, i 
nienzasadnionem jest żądanie zwołania nowej an- 
kiety. Zapytywano się tu, do czego dąży ina ja- 
kich zasadach oparta jest projektowana ustawa? 
Dążność jej wyrażono otwarcie w motywach, a 
jest nią konieczna potrzeba powiększenia. docho- 
dów skarbu publicznego. Czyż należy tego dowo- 
dzić? Czyż nie wykazały tego dowodnie budżety 
od-lat kilkunastu, przedstawiając przewyżkę wy- 
datków nad dochody? Obok zaś tego zewsząd do- 
magają się powiększenia wydatków na cele pro- 
dukcyjne 1 polepszenia administracyi. Ustawa pro- 
jektowana dąży do podwyższenia dochodów pań- 
stwa z uwzględnieniem interesów producentów 
wódki. Stara się podatkiem tym obłożyć konsum- 
cyę wódki; aby zaś podatek przenieść na konsu- 
menta, trzeba podnieść cenę wódki przez ograni- 
czenie jej produkcyi... 

Muszę tu przerwać streszezenie mowy ministra 
skarbu 1 odłożyć podanie obszernej jej treści do 
„astępnego listu, aby 
HERA Dodam tylko, że po ministrze 
wiali pp. Struszkiewicz, Nadherny (z stron- 
niectwa czeskiego, 
ustawą projektowaną), wreszcie p. Rosenstock, 
który dobrze wykazywał te postanowienia ustawy, 
które należy poprawić. Głosy te streszczę w na- 
stępnym liście. 


Minister wyznań i oświecenia zamianował su- 
plenta przy gimnazyum państwowem w Stanisła- 
wowie, X. Michała Semenowa, rzeczywistym 
grecko-katolickim katechetą przy tym zakładzie. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo- 


ści przeniósł notaryuszów : Antoniego Niementow- 


skiego z Żółkwi do Kołomyi i Józefa Heydę 
z Grzymałowa do Żółkwi. 


Sąd krajo ższy w Krakowie zamianował 
akt kantów AIN : Jana Leicha ms chei- E 
dera, Konstantego Czyrniańskiego i Dr Ta- > 
deusza Fedorowicz a bezpłatnymi auskultantami 
dla swego okręgu. 


Potem zabrał głos p. Plener (ze stronnictwa | SEEN 


austryacko-niemieckiego). Sądził za myśl zupełnie 
zdrową, że ustawa projektowana pragnie dać skar 
bowi publicznemu większy dochód z opodatko- 
wania wódki. Zdrową także zasadą w tej ustawie 
jest wymiar podatku według ilości i stopnia wódki 
wyrobionej. Ale większe uwzględnienia i ulgi 
w podatku od wódki dać należy gorzelniom rol 
niczym niż rządowy projekt ustawy orzeka; dła- 


Rozmaitości Polityczne. 


Berlin 22 lutego. (List Polit. Corr.) W osta. 


tnich dniach wiele mówiono i pisano o tak zwa 
nej specyalaej misyi hr. Szuwałowa. W tem wszyst- 
kiem znać było wiele nieświadomości rzeczy i 
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Pan Wołodyjowski. 


POWIEŚĆ 
Henryka Sienkiewicza. 


(87) 


(Ciąg dalszy). 

Tu zwrócił się do Krzysi: 

— Idzie wiosna, i aura będzie piękna. Teraz 
dla Baśki jeszcze zawcześnie, ale później nieco, 
dalibóg, możebym się nie przeciwił, bo to przy- 
jacielski obowiązek. Pan Zagłoba-by was tam obie 
odwiózł, a na jesień, jak się tu uspokoi, to i ja- 
bym za wami ściągnął... 

— A to jest arcyprzednia myśl ! — zawołał pan 
Zagłoba. — Ja i tak muszę jechać, bom już ich 
niewdzięcznością nakarmił. Ha! zapomniałem, że 
żyją na świecie! aż mi i wstyd! 

— „o waćpani na to? — pytał Wołodyjowski, 
patrząc pilnie w Krzysine oczy. 

Lecz ta najniespudziewaniej odrzekła, ze zwy- 
kłym sobie spokojem : 

— Radabym, ale nie może to być, bo ja w Ka- 
mieńcu przy mężu zostanę i żadną miarą go nie 
odstąpię. 

— Dla Boga, co słyszę! — zawołał Wołody- 
jowski. — Waćpani we fortecy zostaniesz, która 
napewno oblegana będzie, i to przez nieprzyja 
ciela, żadnej dyskrecyi nieznającego. Nie mówię 
jeszcze, żeby z jakim politycznym nieprzyjacielem 


miała być wojna, ale tu przecie z barbarzyństwem 
sprawa. Aza waćpani wiesz, eo to zdobyte miasto ? 
co to turecki albo tatarski jassyr? Uszom swoim 
nie wierzę! 

ZA wszelako nie może inaczej być — odrze- 
kła Krzysia. 

— Ketling !— zawołał w rozpaczy mały rycerz 
— tak-że to dałeś się już opanować? Człowi eku; 
miej Boga w sercu! . 

— Deliberowaliśmy długo — odrzekł Ketling — 
i na tem stanęło. i 

— I syn nasz już w Kamieńcu jest, pod opieką 
jednej mojej powinowatej. Zali Kamieniec konie- 
cznie ma być zdobyty ?... 

Tu Krzysia poduiosła swe pogodne żrenice do 

óry. 

8 Y Pan Bóg i od Turka mocniejszy, ufaości na- 
szej nie zawiedzie! A żem przysięgła mężowi, iż 
go do Śmierci nie opuszczę, przeto moje miejsce 
gi pae zmieszał się okropnie, bo właśnie 
zgoła czego innego od Krzysi oczekiwał. 

Basia zaś, która od samego początku rozmowy 
spostrzegłszy zaraz, dokąd Wołodyjowski zdąża, 
uśmiechała się chytrze, teraz utkwiła w niego by- 
stre swe oczka h jama : 

— Mi słyszy8z : 

= ATE ET cicho !— zawołał w najwyż- 
szej konfazyi mały rycerz. i ; 

To rzekłszy, począł rzucać desperackie spojrze- 
nia na pana Zagłobę, jakby oczekując od niego 
r tanku; lecz ów zdrajca powstał nagle i rzekł: 

— Trzeba też o jakowymś posiłku pomyśleć, 
bo nie samem słowem człowiek żyje. 


I wyszedł z alkierza. Ca : 

Pan Michał pognał wkrótce za nim i zastąpił 
mu drogę. 

— No i co teraz? — spytał Zagłoba. 

— No i co? 


| W przerwach między chmurami przeświecało 
co chwila słońce, jasne, odmłodzone, a jakieś 
mokre, jak gdyby w tej powszechnej topieli wy- 
kąpane. 

Potem jasno-zielone źdźbła trawy poczęły się 


— A niech tę Ketlingową kule biją! Dla Boga!, wychyłać z r. zmiękłej ziemi; Gienkie gałązki drzew 


jak nie ma ginąć ta Rzeczpospolita, kiedy biało- 
głowy w niej rządzą? t 

— Nie-że waċpan nie wymyślisz? Ţ 

— Jak ty się żony boisz, CO ja cl na © wy- 
myślę? Każ się kowalowi podkuć... ot, co! 


ROZDZIAŁ VII. 


Ke lingowie zabawili około trzech tygodni. Po 
upływie tego czasu Basia próbowała „powstać 
z łóżka, ale pokazało się, iż jeszcze nie może 
utrzymać się na nogach. Zdrowie wracało jej 
wcześniej ¿d sił — i medyk r zkazał jej leżeć, 
póki całkiem czerstwość nie wróci. A tymczasem 
uczyniła się wiosna. Naprzód wstał od strony 
Dzikich pól i Czarnego morza duży a ciepły wiatr, 
porozrywał i poszarpał oponę chmur, jakoby ze- 
tlałą ze s arości szatę, a potem począł owe chmu 
ry zganiać i rozgauiać po niebie, równie jak pies 
owczarski zgania i rozgania stada owiec. Chmury, 
uciekając przed nim, zlewały często ziemię dżdżem 
obfitym, o grubych, jak jagody kroplach. Rozto- 
pione resztki Śniegu i lodu utworzyły na ró- 
wnym stepie jeziora; — z wiszarów poczęły spły- 
wać wstążeczki wody, w jarach na dnie wezbrały 
strumienie, a wszystko to leciało z szumem, gwa: 
rem i hałasem do Duiestru, tak właśnie, jak dzieci 
lecą radośnie do matki. 


nabrzmiały obfitem pąkowiem. Słońce dogrzewało 
coraz mocniej; na niebie pojawiły się stada pta- 
ctwa: więc klacze żurawi, dzikich gęsi, bocianów, 
zączem wi tr począł przywiewać chmury ja 
skółek ; zarzechotały żaby wielkim chórem w u- 
grzanej wodzie; rvzśpiewało się aż do zapamię- 
tania drobne szare ptactwo— i przez bory, przez 
lasy, przez stepy i jary poszedł jeden wielki roz 
głos, jakoby całe przyrodzenie krzyczało w rado- 
ści i uniesieniu: 

— Wiosna! u-ha! wiosna ! 

Lecz dla tych nieszczęsnych krain wiosna przy- 
nosiła żałobę, nie radość — i śmierć, nie życie. 
W kilka dni po wyjeżdzie Ketliagów mały rycerz 
odebrał następującą wiadomość od pana M;śliszew- 
skiego: ; 

„Na błoniu kuczunkaryjskiem coraz większy 
wojska congressus. Sułtan posłał znaczne sumy do 
Kryma. Chan w pięćdziesiąt tysięcy ordy idzie 
w pomoc Doroszeńce. Nawała, jak tylko wody 
obeschną, ruszy szlakiem Czarnym i Kuczmień- 
skim. Niech Bóg zmiłuje się nad Rzecząpospolitą !* 

Wołodyjowski posłał natychmiast pachołka swe- 
go, Piętkę, z tą wiadomością do hetmana. 

Sam jednak nie spieszył się z Chreptiowa. Na- 
przód, jako żołnierz, nie mógł owej stannicy bez 
rozkazu hetmańskiego opuścić, potem zbyt wiele 
lat spędził na „procederze“ z Tatary, aby nie 


miał wiedzieć, że czambuły tak prędko nie ruszą. 
Jeszczeż wody nie opadły, jeszcze trawy nie wy- 
rosły dostatecznie, jeszcze i Kozacy na zimowi- 
skach stali. Turków spodziewał się mały rycerz 
chyba dopiero latem, bo chociaż zbierali się już 


pod Adryanopolem, ale tak olbrzymi tabor, takie 
uumy wojsk, sług obozowych, ciężarów, koni, 


wielbłądów i bawołów mogły się posuwać bardzo 
wolno. Komunika tatarskiego należało wyglądać 


wcześniej, bo w końcu kwietnia lub na początku 
maja. Wprawdzie, przed głównym sieheniem , li- 
czącym dziesiątki tysięcy wojowników, spadały 
zawsze na kraj luż.e czambuliki i mniej więcej 


liczne watahy, jak pojedyncze krople dżdżu spa- 
dają przed walną ulewą. Ale tych nie bał się 


mały rycerz. Nawet wyborowy komunik tatarski 


nie był w stanie dotrzymać w otwartem polu jeż- 


dzie Rzeczypospolitej, a cóż dopiero takie kupy, - 
; TOZ- N 


które na samą. wieść o zbliżaniu się wojsk 
praszały się, jak kurzawa przed wichrem. 


W każdym razie było czasu dosyć, a gdyby go | 


nawet nieco zbrakło, 


nie byłb Ao 
ski bardzo od tego, yłoy pan Wołodyjow 


tkliwy. 


Był to żołaierz z krwi i kości, żołnierz z za- 
wodu, więe bliskość wojny budziła w nim głód — 
na krew nieprzyjacielską, a jednocześnie wracała 


mu spokój. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


—w" PPOBOSD "r 


który przemawiał całkiem za 
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aby otrzeć się o jakowe czam- 
bały, w sposób równie dla nich pamiętny, jak do- 
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przesady, ale niejedno ze sprytem i bystrością 
skombinowała publicystyka, a kombinacye te zdają 
się bardzo zbliżać do prawdy. Nie jednak fakty- 
cznego nie doszło do wiadomości publicznej, gdyż 
cała natura bieżących rokowań sprawia, iż o prze- 
biegu tychże zachowują wtajemniczone koła mil- 
czenie. Dziś atoli zaczyna się podnosić zasłona, 
a jakkolwiek niemożliwem jest jeszcze wyrazić 
się z całą stanowczością o wnioskach uczynionych 
ze strony rosyjskiej i o przyjęciu, jakie takowe 
u rozmaitych dworów, a szczególnie w Berlinie 
znalazły, to jednak poniższe doniesienia, płynące 
z dobrze poinformowanego żródła, jako zupełnie 
wiarogodne, będą pożądanym dodatkiem dla pu- 
blicystycznej dyskusyi. 

Zmany ustęp ostatniej wielkiej mowy ks. Bis- 
marka, w której powiedział, iż nie zawaha się 
użyczyć poparcia na drodze dyplomatycznej ro 
syjskim krokom względem uregulowania kwestyi 
bułgarskiej, dał impuls do misyi hr. Szuwałowa, 
która zmierzała do uzyskania od Niemiec popar- 
cia dla wspólnego kroku u Porty, mającego na 
celu usunięcie ks. Ferdynanda. Po publicznie da- 
nem przyrzeczeniu przez ks. Bismarka mogła Ro- 
sya być z góry pewną tego poparcia, i poparcie 
to niewątpliwie użyczonem jej zostanie. Trudno 
jednak przypuścić, aby Niemcy, przyrzekłszy po- 
parcie, chciały wyjść ze swego nietykalnego sta- 
nowiska, jakie zajęły od początku w kwestyi o- 
ryentalnej, ze stanowiska, na którem Niemcy sa- 
me sobie zakazały brać jakąkolwiek inicyatywę 
w uregulowaniu zawikłań na półwyspie bałkań- 
skim; równocześnie jednak dały do zrozumienia, 
iż są gotowe popierać kroki innych mocarstw, 
zmierzające, do utrzymania uchwał kongresu ber- 
lińskiego. Żądanie Rosyi, aby Porta na zasadzie 
swego zwierzchniczego stanowiska względem Buł- 
garyi spowodowała ks. Ferdynanda do porzucenia 
uzurpowanej pozycyi na tronie bułgarskim, będzie 
przez rząd niemiecki tłómaczonem zapewne w tym 
duchu, iż akcyą tą nawiązanem zostanie przywró- 
cenie stworzonego przez kongres berliński status 
quo w Bułgaryi, a przeto można przypuszczać, iż 
Niemcy do życzenią Rosyi względem poparcia jej 
wniosku u Porty tem chętniej się zastosują, skoro 
w gruncie rzeczy chodzi tylko o spowodowanie 
Porty do wykonania niezaprzeczonego prawa, ja- 
kie jej kongres berliński względem Bułgaryi przy- 
me a pot prawo łączy w sobie także pewien 
o 

Właśnie okoliczność, iż Rosya domaga się od Nie- 
miec czegoś, co się niejako samo przez się rozumie, 
przedstawia to żądanie jako pewnego rodzaju pod- 
rywkę, a jeżeli tu i owdzie łączą z niem przypu- 
szezenie, iż Rosya zamierza w ten sposób wywo- 
łać pewne niezadowolenie między Niemcami z je- 
dnej, a Austro-Węgrami, Włochami i Anglią z dru- 
giej strony, to może to być przesadną nieufnością 
do polityki rosyjskiej, w każdym jednak razie 
przypuszczenie to nie jest zupełnie nieusprawie- 
dliwionem. Decydujące rosyjskie organa prasowe 
w istocie korzystały nieustannie z każdej sposo- 
bności, a tam, gdzie nie było faktów, złośliwie 
zmyślały wiele rzeczy, aby między temi państwa- 
mi, które się ze sobą związały w celu utrzymania 
zw pokoju, wzbudzać wzajemną nie- 


jednak nie chodzi tyle o 


rusyfikacyjnego. 


bycie religijnym i społecznym. 


gadzkę. 


mie, łatwiej 
mniej delikatne, lecz niemniej ważne ze stanowi 


kwes 


go widać, liczne i ważne. 


do urzeczywistnienia swoich projektów polity- 


cheiał wysuwać te plany polityczne w pierwszym 

W wysokim stopniu należy ubolewać, iż osobi- 
sta polityka cesarza rosyjskiego, jak dawniej, tak 
i teraz jest pełna tajemnic, tak że jej tendencye, 
które w kołach najlepiej poinformowanych udko 
dzą za pokojowe, dadzą się tylko przypuszczać 
lub odgadywać, podezas gdy życzenie panslawi- 
stycznej partyi, dla której stan pokojowy w Eu- 
ropie jest przedmiotem zgrozy, znajduje ciągły 
wyraz we wszystkich dziennikach rosyjskich, 
odzywa się tysiącznem echem w całej europejskiej 
prasie i spotyka się z gorącą sympatyą w publi- 
cystyce francuskiej. Jeżli nieufność, z jaką tu 
i owdzie zachowują się wobec rosyjskiego wniosku, 
miałaby być nie uzasadnioną, to usprawiedliwia 
się ona mimo to tem, iż opinia publiczna w Euro- 
pie, a specyalnie w Niemczech, przy ocenianiu 
rosyjskiej polityki opiera się wyłącznie na enun- 
cyacyach antiniemieckiej, wrogiej pokojowi prasy 

ej. 


zostanie ocealoną. 


Do Polit. Corresp. donoszą: 
Z Warszawy: Odbywają się ciągle bardzo 


sucharów. 
Do Dubna i innych ważniejszych pod względem 


chodzą bezustannie znaczne zapasy amunicyi. 


wa powiodło się złożyć w Tirnowie „tajny rząd 


Odbi y, mówi Corresp. de l'Est, ze żródła narodowy,* który rozporządza szeregiem innych 


bardzo pomo pastebujący z pipa ri 
jący wiernie zdanie osób najbardziej w owych 
w Królestwie polskiem: aat GA 

Warszawa 20 lutego. Wizyta, którą nuncyusz 
papieski, Monsignor Galimberti, oddał ambasado- 
rowi rosyjskiemu w Wiedniu i łączące się z tą 
wizytą wieści o odświeżeniu negocyacyj między 
kuryą rzymską a gabinetem petersburskim, wy- 
warły tu wielkie wrażenie nietylko w kołach kle- 
rykalnych, ale i w całej ludności polskiej. Dziwić 
się temu nie można. Publiczność nie wie na pewne, 
o co chodzi, ale spogląda z niespokojnością na to, 
na co się zanosi. Znają tu bowiem idee objawiane 
w prasie rosyjskiej. Wiedzą, że Rosya pragnęłaby 
posłużyć się Kościołem katolickim w celach rusy- 
fikacyi kraju; znaną też tu jest depesza z powin- 
szowaniem, przesłana przez cara Leonowi XIII, 
równie jak odpowiedź Papieża. Mają więc wszel- 
kie powody przypuszczać, że rozpoczęte negocya- 
cye będą miały wydatny charakter polityczny. 
Nie można się więc dziwić ogólnemu zaniepokoje- 
niu, jakie powstało. Negocyacye te będą rzeczy- 
wiście hisis znaczenie wielkiej wagi, w tym ra- 
zie bowiem nie będzie już bynajmniej chodzić o 
proste kwestye administracyi kościelnej. 

W telegramie swym z dnia 31go grudnia po- 
wiedział, między innemi, car Aleksander, że pra- 
gnie ubezpieczyć interesa religijne swych podda- 
nych katolickich i ma nadzieję, że mądrość Ojca 
św. dozwoli mu „pogodzić potrzeby Kościoła ka- 
toliekiego w Rosyi z prawami fandamentalnemi 
orea cesarstwa.“ — Leon XIII odpowie- 

ział na to w własnoręcznym liście, że Stolica św. 
gotową jest uczynić wszystko, co tylko będzie 
można, aby „zaspokoić życzenia cara i że roz- 
waży sumiennie wszystkie propozycye, jakie jej 
przedłożone będą.* Mniemają powszechnie — a 
mniemanie to zdaje się być usprawiedliwionem — 
że negocyacye obecne wywołane zostały wymianą 
tych listów. 

Jakież będą propozycye Rosyi? Nikt tego nie 
wie. Chwila obecna nie zdaje się jednak być zbyt 
szczęśliwie obraną do rozpoczęcia ich. 

Trzeba przedewszystkiem, aby negocyacye, ja- 
kie się mają rozpocząć, nie wkraczały pod ża- 
dnym względem w dziedzinę kwestyj politycznych 
lub narodowych. Gdyby się odbywać miały na 
polu narodowości, Kościół katolicki mógłby po- 
nieść niemałe straty. 

Rosya (a raczej niektórzy członkowie wpływo- 
wi synodu petersburskiego z p. Pobiedonoscewem 
na czele) powzięła, jak się zdaje, bardzo szero- 
kie i bardzo zawiłe plany co do stosunków Ko- 


nicami Bułgaryi. : 
Z Belgradu: Minister spraw wewnętrznych 
Radosawlewicz wypracował projekt do ustawy, 


zawiera rękojmie dla wolności wyborów. 
Minister sprawiedliwości Gerszie utworzył ko- 


jekt do ustawy, za pomocą której wolność i bez- 
pieczeństwo osób i mienia obywateli państwa sku- 
teczniej, niż dotąd, mogłyby być zabezpieczone. 


ustawy o reformie podatku ma uledz nowemn prze- 


zmiany zasad, słażących pierwotnemu projektowi 
za podstawę. 


zaradzić brakowi zorganizowanego trenu dla woj- 


wej pogłoski o mobilizacyi. 
Z Londynu telegrafują: Jest rzeczą pe- 


czenia w sprawie bułgarskiej przez swoich dyplo- 
matycznych pełnomocników poszczególnym gabi- 
netom mocarstw traktatowych. Nadeszłe do Lon- 
eynu sprawozdania nie dozwalają przypuszczać, 
żeby życzenie Rosyi doznało z jakiejkolwiek stro- 
ny odmownej odpowiedzi. Natomiast można przy- 
puszczać, że ogólnikowy charakter rosyjskiej ini- 
cyatywy wytworzy potrzebę dalszych wyjaśnień, 
a więc spowoduje wymianę zdań, przed której 
zakończeniem nie da się nic dokładnego powie- 
dzieć o ostatecznem stanowisku gabinetów wobec 
sprawy bułgarskiej. 


Petersburg 24 lutego. Nowoje Wremia pod- 
nosi nadzwyczajną jasność i umiarkowanie obja- 
wionych wczoraj życzeń Rosyi w sprawie bułgar- 
skiej, których wszelako ani na jotę już ona nie 
złagodzi. Dalszy opór Austro-Węgier dowiódłby, że 
monarchia ta pragnie à tout prix wojny. Nowosti 
ubolewają, że Berlin, pomimo widocznego zamiłowa- 
nia pokoju, stwierdzanego przez Rosyę, kurs war- 
tości rosyjskich coraz bardziej obniża, tak, iż nawet 
wczorajszy komunikat Prawit. Wiestnika zaledwie 
zdołał powstrzymać dalszy spadek rubla. Peters- 
burger Ztg wskazuje na proces „Wiktoryi*, w któ- 
rym uwolniono złodziei, ponieważ stroną pokrzy- 
wdzoną byli Niemcy. Wskazując na ustawiczne 


ścioła katolickiego poza granicami Królestwa Pol- 
skiego, t.j. w dziewięciu guberniach zachodnich. 
Plany te można, w gruncie rzeczy, streścić w je- 
dnem słowie: pozbawić Kościół katolicki polskości 
(dópoloniser l Eglise PY W rzeczywistości 

epolonizacyę Kościoła | == 
katolickiego, ile o uczynienie z niego narzędzia 


Kościół katolicki w Rosyi opiera się głównie 
na żywiole polskim. Wiadomo, że żaden prawo- 
sławny poddany rosyjski nie ma prawa zmieniać 
religii pod karą deportacyi na Syberyę; unici 
chrzczeni byli przemocą, a katolicy są podejrzy- 
wani i ograniczeni, o ile to być może, w swym 


W takich okolicznościach Kościół katolicki czer- 
pał swoją siłę wyłącznie w uczuciach religijnych 
i wytrwałości Polaków. Możnaby, nie przesadzajac, 
postawić następującą alternatywę, albo Kościół 
katolicki w Rosyi zachowa całkowicie swój cha- 
rakter polski, lub zniknie całkiem z cesarstwa ro- 
syjskiego. Jeżeli obecne układy ułatwiają Rosyi 
środki rusyfikowania katolików, sprowadzą nieza- 
wodnie stopniowe zniszczenie katolicyzmu w Rosyi. 

Gdyby zezwolono w Rzymie, ażeby części nie- 
obowiązujące liturgii (jako to kazania, lub śpiewy 
wiernych) odbywały się po rosyjsku, lub gdyby 
nawet pozostawiono w tym przedmiocie wszelką 
swobodę rządowi rosyjskiemu decydowania, w któ- 
rych kościołach nabożeństwo odbywać się będzie 
po polsku, a w których po rosyjsku, powstałoby 
ztąd powszechne niezadowolenie i najprzykrzejsze 
następstwa dla przyszłości Kościoła w tym kraju. 
O tem to marzą zaciekli nieprzyjaciele katolicy- 
zmu w Rosyi, a dyplomacya papieska powinna 
mieć się na ostrożności, aby nie wpadła w tę za- 


Takie są przestrogi, jakie cała Polska i ludzie 
rozsądni i sumienni na jej czele zwracają, do ko- 
go należy. Jeżeli to zostanie uwzględnionem w Rzy- 
będzie następnie rozwiązać kwestye 


ska materyalaych interesów Kościoła katolickiego 
w Rosyi. I tak np. o ile to dotyczy mianowania 
na biskupstwo lubelskie, ciągle opróżnione; równie 
jak kwestyi powrotu biskupa wileńskiego, dziś 
wygnanego; kwestyi małżeństw między katolika- 
mi a prawosławnymi, których dzieci muszą być 
dziś chrzezone według obrządku kościoła prawo- 
sławnego, gdyby nawet rodzice tego nie chcieli; 
i języka mającego być używanym w wy- 
kładzie religii (należy, aby zadowolić ludność, że- 
by nauka ta odbywała się zawsze w języku ma- 
cierzystym); a zresztą inne kwestye administra- 
cyjne mniejszej wagi, które jednak często nie do- 
zwalają kapłanom pełnić obowiązków swego po- 
wołania, zresztą opłakany stan unitów podlaskich, 
którzy przemocą ochrzczeni zostali przed 14 laty, 
lecz zostali bądź co bądź wierni Kościołowi kato- 
lickiemu wbrew najstraszniejszym prześladowa- 
niom — takie są żywioły układu. Są one, jak z te- 


Gdyby rząd rosyjski robił trudności, i gdyby 
dążył do uczynienia sobie z Kościoła narzędzia 


cznych, mniej lub więcej odległych, lub gdyby 


rzędzie ze szkodą interesów religijnych, Stolica 
św. uczyniłaby dobrze zrywając wszelkie układy, 
bo katolicy zamieszkujący Rosyą nie będą przez to 
więcej cierpieć, a przynajmniej kwestya zasady 


znaczne zakupna zboża, a przedewszystkiem owsa 
na rachunek rosyjskiego ministerstwa wojny. Urzą- 
dzone ostatniemi czasy wielkie piekarnie wojsko- 
we zajęte są obecnie wypiekaniem ogromnej masy 


militarnym miejscowości zachodnich gubernij nad- 


Z Dżurdżewa: W kołach emigracyi bułgar- 
skiej utrzymują na pewno, że stronnietwu Canko- 


tajnych komitetów w Bułgaryi i utrzymuje bezpo- 
średnie stosunki z różnymi agitatorami poza gra- 


który zostanie przedłożony skupczynie, a który 


misyę , mającą wypracować dla skupczyny pro- 


Przygotowany przez gabinet Risticza projekt do 


robieniu, w którem wprowadzone będą znaczne 


Z Zofii: Bułgarski minister wojny, pragnąc 


ska bułgarskiego, zarządził, aby każde 2000 do- 
mów miały dla skarbu wojskowego w pogotowiu 
wóz, zaprzężony dwoma końmi; rozporządzenie to 
przyczyniło się widocznie do rozpuszczenia fałszy- 


wną, że Rosya złożyła tylko ustne oświad- 


CZAS z Niedzieli 26 Lutego 1885. 


ku pieniężnym. Aj. półn. 
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będzie zebranie towarzyskie w hotelu „pod Różą.“ 
Dr Kasparek, sekretarz. 


5) sprawodzanie w sprawie lokalu Tow. techn. 


złożyć hołd tyloletniemu drogiemu koledze. 


Bigoszewskiego. 
— (Otrzymujemy następujące pismo: 


śmierci X. Stanisława Nowińskiego uczyniono wzmian- 
kę, „że umarł o godzinie 111/, wieczór w jednym 


kogo nie zapraszałem, poczuwam się przeto do obo- 


mnie we czwartek wieczorem i zaraz po przybyciu 


potem ustał. Załatwiwszy interes, chciał odejść, je 
dnakże ja widząc, że jest zmęczonym, nie puściłem 
go i prosiłem, aby wieczór przepędził w kółku mo- 
jem rodzinnem. Tak się też stało i było mu wido- 


odchodzić, znowu go zaczął kaszel dusić, tą razą roz- 
wijał się jednak coraz silniej, poczęło mu brakować 
tchu, skutkiem czego syn mój pobiegł po lekarzy. — 


Drowie Wilkosz i Żuławski, a kiedy ci, zbadawszy 
chorego i robiąc wszystko, co dla ocalenia go uczy- 
nić mogli, oświadczyli, że stan jego bardzo jest gro- 
żny i lada chwila nastąpić może śmierć, posłałem na- 
tychmiast do 0O. Jezuitów z prośbą o zaopatrzenie 
ciężko chorego, oraz uwiadomiłem o tym smutnym 
stanie X. kan. Józefczyka, jako bliskiego jego kre- 
wnego. Prawie równocześnie i to w ostatnich chwi- 
lach umierającego przybyli: O. Eberhard z Przenaj- 
świętszym Sakramentem, X. Wądolny i X. kan. Jó- 
zefczyk. Po wpół do jedenastej X. Nowiński zakoń- 
czył doczesny żywot. 

Kraków, 25 lutego 1888. Fryderyk Zoll. 

— Teofil Lenartowicz nadesłał do Filaretów kra- 
kowskich z okazyi wieczoru na cześć Krasińskiego 
następujący list: 

Szanowni Panowie! Całem sercem łączę się z Wa- 
mi w myśli wzniesienia pomnika Zygmuntowi Kra 
sińskiemu, dla którego natchnienia, równą Waszej 
cześć, nakazuje mi duch, podnoszący wybranych 
w sfery wiecznej prawdy, 

Nie jest to idolatria a bałwochwalstwo poety, 
gdy cień jego w widoczne kształty ubiera i w ca- 
łej piękności odtwarza sztuka. Uwidocznianie poko 
leniom następnym cieniów tych należy do obowią- 
zków narodowych. 

Zygmunt Krasiński, starożytną i nowych czasów 
mądrość, przesunął, że się tak wyrażę, przez palce 
duszy swojej, nie pominął żadnej z nitek owej mo 
zolnej gmatwaniny dylektycznej, niepodległym u- 
mysłem poszukując zadowalniającej sfery;  przecier- 
piał w drodze tej wszystkie oschłości i wszystkie 
zwątpienia, przeszedł koło zagadnień i żywy wzrok 
utopił w żywej prawdzie, której żadna filozofia nie 
nauczy, w mądrości i miłości nieskończonej, której 
umysły adeptów nieobdarzone podobnem światłem 
nigdyby sądzić nie powinny, jak nikt w czasach 
starożytnych nie ważył się sądzić oraklów delfickich. 

Natchniona pieśń poety bezustannie wydawała gło- 
sy do zwykłych niepodobne — głos jego, to harfa 
Eolska cudowna, zawieszona wśród lasu przeciwnymi 
wichrami miotanego, wydająca wiecznie jedne swoje 
harmonijne tony. Tysiące listów jego, to tysiące po- 
ematów rozwiązujących zagadnienia najgłębsze, hi- 
storyczne, filozoficzne i społeczne. 

Zdala od akcyi politycznej bolejący Zygmunt nad 
zmarłą Ojczyzną, w mękach żalu, nieśmiertelnego 
jej zobaczył ducha — duch ten stanął przed nim 
w tym stopniu hierarchicznym, w jakim idee żywe 
stawia Dyonizy Areopagista. 

Lary i Penaty otoczyły tę nadmiar czułą duszę i 
nowy Rzymianin chrześciański uczuł jak żaden z Po- 
laków cienie Ojeów, a braci całej ludzkości. 

Fenomenalna miłość rządziła nim, trzęsła, a słowa 
nowe, natchnione iskrami elektrycznemi przebiegały 
całe społeczeństwo polskie. 

Jego religia nie była mu doktryną, prawdą po- 
wziętą z katedr, była nieustającem drganiem stosu 
galwanicznego, nierozerwalnym raportem ujemnego 
bieguna z dodatnim, 

Jestestwo Zygmunta porównaćby można do owych 
magnesów przyjmujących w siebie wszystkie pioru- 
ny, stojących samotnie na wieżach naszych budowli, 
po nim spływały wstrząsające ziemię iskry! Rozle- 
głość tej jego Teologii, Teodycei, czy filozofii, czy 


jak chcecie, jeden tylko mąż, do dziś dnia żyjący, 
August Cieszkowski, na tych samych wysokościach 


przebywający, w słowie objaśniającem ustanowić był- 
by zdolny; on jeden wypowiedzieć, w czem Zygmunt 


stanął wyżej od wszystkich myślicieli XIX wieku, ! 


— Z Towarzystwa prawniczego. W sobotę d. 25 
lutego b. r. o g. 6ej wieczorem odbędzie się posie- 
dzenie Towarzystwa prawniczego w sali radnej mia- 
sta Krakowa. Na porządku dziennym: Dr Fierich 
M.: O posiadaniu i zasiedzeniu tabularnem według 
materyałów do kodeksu cywilnego; Dr Dargun: O 
nowej ustawie w przedmiocie zabezpieczenia robotni- 
ków od przypadków nieszczęśliwych. Po posiedzeniu 


— Z dyrekcyi ruchu kolei państwowych. D. 24 
lutego r. b. podjęto po usunięciu zamieci śnieżnych 
ruch towarowy na szlaku Krosno-Sanok, tak, iż obe- 
cnie ruch osobowy i towarowy na wszystkich szla- 
kach w krakowskim okręgu dyrekcyjnym jest. otwarty. 

— Krakowskie Towarzystwo techniczne. W po- 
niedziałek d. 27 b. m. o g. wpół do 7ej wieczorem 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa przy ul. Brackiej 
(pod Nr. 15 I piętro) posiedzenie Towarzystwa. — 
Porządek dzienny: 1) odczytanie protokółu z osta- 
tniego posiedzenia w r. 1887; 2) sprawozdanie o ukon- 
stytnowaniu się nowego zarządu na r. 1888; 3) od- 
czyt prof. Steingrabera: „O płynnym bezwodniku wę- 
glowym;“ 4) sprawozdanie o wniosku p. B. Kraiizego 
w sprawie petycyi o zrównanie konces. budowniczych 
z inżynierami cywilnymi w ustawie o posp. ruszeniu; 


— Walne zgromadzenie stowarzyszenia nanczy- 
cielek w Krakowie, zapowiedziane na dzień jutrzej- 
szy, odłożonem zostało do przyszłej niedzieli d. 4go 
marca b. r. Odłożenie nastąpiło z powodu pogrzebu 
ś. p. X. Nowińskiego, bo w smutnym tym akcie pra- 
gnie wziąć udział całe tutejsze nanczycielstwo, by 


— Stowarzyszenie tapicerów na walnem zebra- 


niu d. 22 b. m. wybrałó ponownie starszym p. To- 
masza Bąkowskiego, a jego zastępcą p. Stanisława 


W kronice wczorajszego Czasu przy doniesieniu o 


z prywatnych domów, gdzie był na wieczorek zapro- 
szony.* Ponieważ smutny ten wypadek wydarzył się 
u mnie, a ja żadnego nie dawałem wieczorku i ni- 
wiązku sprostowania tej mylnej wiadomości. X. No- 
wiński, od dłuższego czasu słaby i w kuracyi Dra 
Paszkowskiego, mając ważny interes, przybył do 


dostał silnego kaszlu, który trwał dosyć długo, ale 


cznie lepiej, ale przed 10-tą godziną, kiedy chciał 


W kiłka minut zjawił się Dr Bukowski, następnie 


podżegania prasy rosyjskiej przeciw Niemcom, po-|w czem podniósł się nad filozofię, przypisującą jedy. 
wiada rzeczona gazeta: Nie dziw, jeżeli taki fał- 


nie powszechnemu umysłowi ludzkości świadomość 
szywy patryotyzm wywołuje takie skutki na ryn- 


egzystencyi, bytu, a za bożnicę ogłaszającą, znikomą 
pieśń człowieka. Poeta wysterował nieskończenie wy- 


żej, prowadzony ogniem miłości synowskiej, wzlatu 


wielkości Swojej nieskończonej. 


świadczy o wyższej nad ludzką, obecnej poecie logi: 


knych wierszy wam ją zapowiedział. 
Konstellacyę, Ojczyznę, przyszłość, daj Boże nie- 


na cyfrach, a ideach. Stronę estetyczną jego natchnień 
uczezą każdą linią tych Irydionów, Czarnieckich, 
Ostatnich, nam dość, jeżeli mu u stóp posągu posta- 
wionego w przybytku Pańskim złożymy wieniec, ja- 
ko symbol połączonych serc naszych, wdzięcznych 
Bogu za górne pomoce, pojawiające się w głębokiej, 
a pełnej przepaści nocy dziejów naszych. Przyjmijcie 
wyrazy wdzięczności, żeście o współbracie Waszym 
w chwili tak uroczystej nie zapomnieli. 
Teofil Lenartowicz. 

Florencya, d. 20 lutego 1888 r. 

— Teatr amatorski. Godna wielkiego i szczerego 
poparcia powstała w naszem mieście myśl, przybiera- 
jąca już rzeczywiste kształty. Postanowiono mianowi- 
cie pospieszyć z pomocą instytucyom narodowym 
szląskim: Domowi narodowemu i Macierzy szląskiej. 
Instytucye te, mające pierwszorzędne znaczenie dla 
obrony ludu polskiego na kresach, dźwigają się po 
woli, a pragnąć należy we wspólnym interesie, by te 
instytucye jak najrychlej czynność swoją rozpocząć 
mogły. Kraków pragnie więc przyczynić się choć 
drobną pomocą w tej mierze i dlatego p. Michał 
Bałucki, pani Justyna Bryl, Szlązak Dr Jan Bystroń 
i p. Ign. Zółtowski postanowili urządzić przedstawienie 
amatorskie, złożone z trzech sztuczek, w którem we- 
zmą udział amatorki i amatorowie, znani z talentu 
i rutyny. Dochód z tego przedstawienia, świetnie się 
zapowiadającego, przeznaczony jest w połowie na rzecz 
Domu narodowego i w połowie dla Macierzy szląskiej. 
Bliższe szczegóły podamy niebawem. í 

— Józef Mirosław Hurban, niezmordowany agi- 
tator panslawistyczny na Węgrzech między Słowaka 
mi, zmarł w tych dniach nagle w Hłuboce. Hurban, 
urodzony w r. 1819, zajmował się z początku litera- 
turą ezeską, później wyłącznie słowacką. Był ducho- 
wnym ewangielickim. W epoce działalności słynnego 
Adolfa Dobrjańskiego, na Węgrzech, wchodził z nim 
niejednokrotnie w styczność, a imię jego figurowało 
w cytowanej podczas procesu Olgi Hrabarowej we 
Lwowie korespondencyi inkryminowanej. W r. 1848 
miał Hurban czynny udział w podburzaniu Słowaków. 
W d. 4 maja stanął na ich czele w Szenicz i bił się 
z Węgrami. Musiał wskutek tego uciekać dv Bel- 
gradu. Tam otrzymał z petersburskich żródeł pienią- 
dze, broń i amunicyę, zawarł w imieniu Słowaków 
północnych z południowymi Słowakami związek i zor- 
ganizował wolną legię, która się przyłączyła do bry- 
gady jen. Simunicza i wraz z nią przez Jabłonkę do 
komitatu trenczyńskiego wkroczyła. Komendantem tej 
legii był major Henryk Lewartowski. Wolni legioni- 
ści dopuścili się mnóstwa nadużyć i tak rozzuchwa- 
lili, że ich wreszcie i sam Hurban w karbach utrzy- 
mać nie zdołał. Gdy z tą legią niczego nie dokazał, 
a szło mu o podburzenie Słowaków, cofnął się do 
swego probostwa w Hłuboce. W r. 1850 został za 
agitacye uwięziony. Wkrótce wypuszczony na wol- 
ność nie zaprzestał jednak swej arcyszkodliwej dzia- 
łalności w mowie i pismach, mimo że z ciągłych pro- 
cesów prasowych wychodził jako zasądzony. W naj- 
nowszym czasie wytoczono mu proces w bardzo brzyd- 
kiej sprawie, a mianowicie o sfałszowanie wyciągów 
metrykalnych. Być może, że śmierć jego nagła stoi 
z tą sprawą w pewnym związku.4 
— Katastrofa balowa. Dzienniki paryskie opowia- 


ją o niezwykłym wypadku, jaki się zdarzył na balu 


pewnej pięknej damie ze świata dyplomatycznego, ku 
wiekiej uciesze jej dobrych przyjaciółek. Dama owa 
wsbudziła ogólny podziw tancerzy, nietylko gustowną 
toaletą swoją, ale bardziej jeszcze olśniewającą bia- 
łością ramion swoich. Nagle broszka wpięta w stanik, 
wspaniała kamea, odpina się, spada i tłucze w dro- 
bne kawałki. Właścicielka zrozpaczona schyla się, chcąc 
zebrać resztki kosztownej broszy, gdy wskutek szyb- 
kiego ruchu spada na ziemię coś znacznie kosztowniej - 
szego jeszcze — kawał podziwianych śnieżnych ra- 
mion, zrobionych z masy porcelanowej delikatnie bar- 
wą różową i niebieską podmalowanej. Wielbiciele prze- 
rażeni patrzą na uszkodzoną piękność, panie tłumią 
wybuchy śmiechu, a małżonek nieszczęśli wej „As 
co prędzej szal na spustoszone ramiona. Tableau ! 

— Pawilon drobiu w halach targowych w Paryżu 
padł niedawno ofiarą płomieni. Ogień z niewiadomej 
przyczyny, prawdopodobnie za sprawą jakiegoś pa- 
lącego papierosa lub fajkę, powstał w piwnicach, 
gdzie znajdował się żywy drób. Początkowo wzbu- 
rzenie w Paryżu było wielkie, gdyż rozeszła się po- 
głoska, że 200 osób, kobiet i mężczyzn, tuczących 
drób lub skubiących pierze, zginęło w płomieniach. 
Niebawem wszakże wieść tę sprostowanc; ogień wy 
buchł na szczęście w porze, kiedy wszyscy byli na 
śniadaniu. Ogólne straty oceniane są na 50,600 fr. 
Asfalt na ulicach Vauvilliers i Berger stopniał wsku- 
tek żaru, wydobywającego się z okien piwnicznych 
Wnętrze piwnic przedstawia obraz strasznego spusto- 
szenia — zwęglone zwłoki niezliczonych kur, indy- 
ków, gęsi i kaczek pływają między popalonemi klat- 
kami, albowiem woda, napompowana do piwnie, stała 
na wysokości 7 centimetrów. Ofiar w ludziach na 
szczęście nie było. zł 

— Królowa Małgorzata i p. Crispi. Od pewnego 
czasu obiegała w sferach wyższego towarzystwa wło 
skiego i zagranicznego pogłoska, że królowa Małgo- 
rzata jest niechętnie usposobiona dla włoskiego pre- 
zesa ministrów p. Crispi. Na ostatnim balu dworskim 
królowa chcąc zadać kłam tej niewiadomo w jaki spo- 
sób powstałej, a zupełnie niezgodnej Z rzeczywisto- 
ścią pogłosce, zbliżyła się do p. Crispi, rozmawiają- 
cego z kilku deputowanymi i ostentacyjnie podała mu 
rękę. Prezes ministrów, zrozumiawszy zamiar monar 
chini, zmieszał się tak dalece tą jej niezwykłą łaską, 
że pochwycił rękę królowej, przycisnął ją do piersi 
i potem dopiero z szacunkiem ucałował. Królowa po- 
czątkowo zdawała się nieco zdumioną tym niezwy- 
kłym hołdem, ale niebawem zmiarkowała się i prze- 
mówiła do p. Crispi kilka nader uprzejmych słów. 

— Zabawna sprawa zajmowała ubiegłego piątku 
członków angielskiej Izby wyższej. Oszczędny pro- 
boszcz wiejski, pastor anglikański, przy komunii da- 


jącym w górę i słowami psalmisty: „Kto umiał oko 
stworzyć i ucho temu, jakoż być głuchym albo śle- 
pym samemu?* — Nie umysł zalimitowany czasem, 
a Jeden Stwórca wiedzę stworzenia i wieczności 
Swojej posiada, On, który harmonią jej otoczył nas 
i udarował, który stworzył oko ku spostrzeganiu, a 
ucho ku słyszeniu i zatrzymywania w głębi ducha 


Moi Panowie, taka harmonia wewnętrzna, taki 
spokój spostrzegania, takie ze ścisłością matematy- 
czną zapisywanie rezultatów myśli Bożej w historyi, 


ce i dlatego wierzcie mu, że gwiazda oczom waszym 


dotąd niewidzialna znajduje się w planie wiecznym, 
i że ten Laplace czy Nevton duchowy, nie dla pię- 


daleką, rachunek duszy jego sprawdzi, oparty nie 


wał zamiast wina wodę, w nadziei zapewne, iż po- 
wtórzy się cud z wesela w Kanie Galilejskiej. Para- 


skarżyli go u biskupa, który sprawę wytoczył przed 
„szlachetnymi lordami.* Oskarżony skazany został na 
zapłacenie kosztów sądowych i otrzymał napomnie- 
nie, aby nadal obowiązki swoje spełniał z większą 
godnością. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 26go: Po południu: Awajiżtira 
przy ulicy Floryańskiej, krotochwila w 2 aktach; 
Nikt mnie nie zna, komedya w 1 akcie, Aleks. hr. 
Fredry, ojca; Chłopi arystokraci, obraz ludowy, ze 
śpiewami, w 1 akcie, Wł. L. Anczyca. 

Wieczorem: Beatrix Cenci, tragedya w 5 aktach, 
Juliusza Słowackiego, z p. Hoffmannową w roli ty- 
tułowej. 

W poniedziałek 27go: Wieczorek ku uczcze- 
niu nieśmiertelnej pamięci Zygmunta Krasińskiego 
urządza stow. akad. Filaretów. 

We wtorek 28go: Spirytyści, komedya w 4 
aktach, Gustawa Mosera. 

We czwartek 1go marca: Szóste „przedstawie- 
nie czwartkowe:* Sen nocy letniej, kothedya w 5 
aktach, Szekspira. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie- 
dziele i święta o godzinie 12, 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
Bie Piotra), a Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 

można w chwilach wolnych od nabożeństwa ża zgło» 
szeniem się do zakrystyi. 


Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od iny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Age goa te = Sj id gemartę jrin codzien- 
nie od godziny llej do 3ej po u z wyjątkiem po- 
niedziałków, A sm Ba wej 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 


cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
od ie godziny 10—2 w kw ię 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań - 
skim otwarte codziennie od SONY. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


i 
— Dnia 24go lutego pochmurno; term. od —8'3 
doszedł do —?2-6 C.. Barometr idzie w górę; o go- 
dzinie 7ej rano d. 25go stan jego był 742'3 millim., 
term. —4 0 C.— Wiatr połudn.-wschodni. 
— W niedzielę d. 26g0 lutego: św. Wiktoryna m.; 
w poniedziałek 27g0: $$. Aleksandra i Nestora. 


p aaa 
Ruch umysłowy i artystyczny. 


W Akad:mii Umiejętności odbyło się d. 20 lute- 
go posiedzenie naukowe Wydziału matematyczno- 
przyrodniczego pod przewodnictwem dyrektora L. 
Teichmanna. Po odczytaniu pisma zarządu Akademii, 
zawiadamiającego o funduszu XX. Lubomirskich prze- 
znaczonym na zakupno książek, prof. Czyrniański 
zdał sprawę z pracy prof. Pawlewskiego p. t.: „O 
możności otrzymania nowych szeregów ciał pochod- 
nych z mocznika i sulfomocznika,* a prof. Rosta- 
fiński z pracy pp. Becka i Szyszyłowicza p.t.: „Plan- 
tae a Dr Ignacy Szyszyłowicz in itinere per Cerna- 
goram et in Albania adjacente anno 1886 lectae.* 
Następnie Dr G. Piotrowski wyłożył treść swojej 
rozprawy p. t.: „Przyczynek do nauki o unerwieniu 
naczyń* i przedstawił przyrządy używane przy do- 
świadczeniach, na których jego praca się opiera. 
W końcu prof. Cybulski odczytał treść rozprawy 
Dra Walentowicza p. t.: „O wpływie nerwu nasien- 
nego zewnętrznego (nervus spernaticus externus) 
na wydzielanie mleka,* podaną jako wiadomość tym- 
czasową. Obie prace ostatnie zostały wykonane 
w pracowni fizyologicznej Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go. Na posiedzeniu administracyjnem uchwalono Toz- 
prawy pp. Becka i Szyszyłowicza, Pawlewskiego i 
Piotrowskiego odesłać do komitetu wydawniczego. 
Otworzono także kopertę, zawierającą nowy pomysł 
tarczy zegarowej, podany przez p. Kazimierza Łap- 
czyńskiego. 


Odczyt. Przypominamy, że we środę d. 29 b. m. 
o g. 4ej po południu odbędzie się na dochód Tow. 
wzaj. pom. uczn. uniw. Jagiell. w sali posiedzeń Rady 
miejskiej odczyt prof. X, Maryana Morawskiego T.d 
na interesujący temat: Spowiedź rosyjskiego pisarza 
(Lwa Tołstoja). Spodziewamy Się, Że tak osoba pre- 
legenta, jak i temat i cel jego odczytu ściągnie li- 
czną publiczność. Przypominamy także, że są jeszcze 
do nabycia w księgarni p. Krzyżanowskiego bilety na 
wszystkie odczyty, 


Program wieczoru na cześć Zygmunta Krasiń- 
skiego. Część pierwsza: 1) Słowo wstępne; prezes 
Filaretów Edward Graff; 2) Beethoven, koncert na 
fortepian z towarzyszeniem orkiestry; Dr Bylicki i 
kapelmistrz Hock; 3) Miłość w poezyi Krasińskiego; 
prof. Dr. Stan. hr. Tarnowski; 4) Do Elizy, dekla- 
macya z muzyką na tle Preludium Chopina, układu 
W. Zeleńskiego; filaret J. Kaden; 5) Chopin a) No- 
cturne b) Etude; p. J. Iwanowska; 6) a) Zeleński 
„Z nieboskiej komedyi,* b) Moniuszko „Pieśń Broni;* 
p. Andrzejkowiczówna. Część druga: 1) Listy Z. Kra- 
sińskiego do Delfiny Potockiej, objaśnione przez fila- 
reta J. Kadena; 2) Liszt, Tarantelle; p. J. Iwanowska; 
3) Ustęp z „Przedświtu;* p. Roman Zelazowski; 4) 
a) Widzenie z „Przedświtu.* Zywy obraz układu p. 
Aleksego Strażyńskiego, b) Apoteoza, układu p. Pio- 
tra Stachiewicza. 


„Czerwony krzyż.* Na dochód „Czerwonego krzy- 
ża* nowo zapisani członkowie urządzają koncert, któ- 
ry się odbędzie 9 marca z łaskawym wpsółudziałem 
słynnej pianistki p. de Serres - Montigny, umyślnie 
w tym celu z Wiednia zaproszonej. Pani de Serres, 
która dwa lata temu dała nam usłyszećna koncer- 
cie na pogorzelców Stryja przedziwnie wykonany 
koncert Beethovena, obiecała odegrać tym razem 
Conceertstiick Webera z towarzyszeniem orkiestry, 
oraz wspólnie z księżną Windischgratz, która swój 
łaskawy współudział również komitetowi przyrzekła, 
waryacye Liszta na dwa fortepiany. 

Na tym koncercie wykonany także zostanie po raz 
pierwzy „Psalm“ na chór i orkiestrę do słów Ko- 
chanowskiego przez Zeleńskiego napisany, a uwień- 
czony pierwszą nagrodą na konkursie muzycznym 
w czasie Wystawy Sztuki Polskiej ogłoszonym. 


fianie jego wszakże wzięli mu to za bardzo złe iza- ` 
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"Z Teatru. Jutro w niedzielę popołudniu przedsta- 
wioną będzie wesoła krotochwila p. t.: Awantura 
przy ulicy Floryańskiej; komedya. Fredry Nikt 
mnie nie zna i Anczyca Chłopi arystokraci. Wie- 
czorem po raz drugi Beatria Cenci z p. Hoffmano- 
wą w tytułowej roli. 

We wtorek powtórzoną znów będzie pełna: humoru 
i dowcipów komedya Mosera Spirytyści, w której 
tak znakomicie grają swe role pp. Kałużyńska, Suł- 
kowska i pp. Lubicz i Siemaszko. Na „czwartkowe* 
przedstawienie wznowionym będzie Sen nocy letniej. 

Dyrekcya teatru nabyła prawo przedstawienia we- 
sołej sztuki, którą obecnie grają z wielkiem powo- 
dzeniem w Wiedniu w teatrze „an der Wien* p. t.: 
Die Hochzeit des Reserwisten, a której zlokalizo- 
wania dla naszej sceny podjął się jeden z tutejszych 
młodych a utalentowanych pisarzy. 


Malarz Witold Pruszkowski nadesłał do klubu 
malarzy i rzeżbiarzy trzy obrazy, w tryptyku jednę 
całość stanowiące. Tytułu żadnego artysta nie poło- 
żył, wymagając widocznie od widza, aby go sobie 
sam wytworzył, lub się bez niego obszedł. — Czy 
wymaganie jest słusznem? —- niech nam na to pytanie 
sam utwór odpowie. 

Pierwszy obraz przedstawia duszyczkę umarłej 
dziewczynki, czepiającej się rączkami mgły nocnej, 
podrywanej w górę wiatrem, a kłęby jej, osrebrzone 
księżycem, w obłoki” się zmieniając, płyną po ciemnem 
niebie. W oczach wzlatującej w górę dziewczynki, 
przez śmierć zamkniętych, w twarzy całej, przebija 
się wyraz snu o przepływanych w górze krainach. 

Drugi obraz przedstawia wnętrze chaty; samotna 
kobieta, zapewne matka dziewczynki, siedząc przy o- 
kienku, drzemie, rekę z wrzecionem opuściwszy, 0- 
świetlona delikatnym księżyca promieniem. Czerwona 
lampka pali się w górze przed świętemi obrazami. 
I oto w smudze światła księżycowego przychodzi do 
matki zmarła dziewczynka, a kuląc rączki i ramiona, 
na zimno się uskarża. Przez szparę we drzwiach, 
którą zapewne widzenie się wcisnęło, widać, że i 
w sieni tenże sam księżyc się rozgościł. 

Trzeci obraz przedstawia zjawisko dziewczynki 
siedzącej w grobie. Lampka życia zagrobowego pali 
się u jej nóg; wierzba i brzoza gałęzie swe ku niej 
uchylają, 

Oto wszystko, co malarz ciekawemu oku widza 
przedstawił. Czy dosyć? Zapewne, skoro zapatrzony 
stoisz przed tym utworem, przejmującym cię coraz 
więcej tajemniczą, cichą, prawdziwą a szczerą poezyą 
wiejską, poezyą duchów, rzewnego, głębokiego uczucia 
skarbnicą. 

Cały urok: natury nocnej, księżyca blasku, serca 
skrwawionego a tęskniącego za zmarłem dzieckiem, 
wiara w życie zagrobowe oto struny, na których ar 
tysta dżwięczną tę wygrał melodyą. Jest to poemat 
samodzielnie wytworzony, odczuty, pełny, skończony. 
Zbytniemi tu są komentarze: nie trzeba tytułu. 

Całość sama za siebie mówiąca, pod względem 
malarskim technicznie doskonała, w rysunku niedbale 
choć nie bez wdzięku rozwiana, miejscami tylko wła- 
ściwie akcentowana, w wyrazach głęboka i prosta 
W szeregu utworów Pruszkowskiego jest to jeden 
z najlepszych, tchnie miłością tematu, pieszczoty 
w technice wytrawnej i lekkiej, 

Przekonany © zainteresowaniu się tym obrazem pu- 
bliczności, zwracam uwagę, że wystawionym będzie 
na żądanie artysty li tylko w prywatnym lokalu klu- 
bu malarzy i rzeżbiarzy, gdzie go oglądać można od 
godz. 9—4 po południu, 8. R. 


Nowości literackie. 

„Sylwetki i szkice literackie“ przez Maryana Ga- 
walewicza. Kraków, nakładem księgarni Zupańskiego 
i Henmanna. 1888. 

Znany powieściopisarz i nowelista wystąpił w tym 
zbiorku ze czterema szkicami literackiemi. Pierwszy 
z nich: „O śpiewaku Wiesława,“ obok przypomnie- 
nia znanych zasług Brodzińskiego, zwraca uwagę na 
stosunek genetyczny między „Wiesławem“ a „Krako- 
wiakami* Reklewskiego, zapomnianego dziś poety, 
którego „Pienia Sielskie* (r. 1811) zwróciły talent 
Brodzińskiego w kierunku narodowym i sielskim. Po 
krótkiej i treściwej ocenie „Wiesława* przypomina 
p. Gawalewicz drugi niestety niewykończony utwór 
Brodzińskiego p. t.: „Dwór w Lipinach.* Z fragmen- 
tów widać jasno, że na dziesięć lat przed „Panem 
Tadeuszem“ odczuwał Brodziński instynktowo potrze- 
bę większego poematu narodowego, a co ciekawsza, 
że poemat Brodzińskiego dziwnie zbliżał się charak- 
terem, nastrojem, nawet treścią i układem do epopei 
Mickiewicza. „Dwór w Lipinach* miał być podzie- 
lony na księgi, pisany wierszem trzynastozgłoskowym, 
również osnuty na tle roku 1812 itp. 

W ułamkach tego poematu, przytoczonych przez 
p. G., dżwięczy nieraz tażsama nuta, co w „Panu 
Tadeuszu.“ 

W drugim szkicu scharakteryzował autor bardzo 
żywo i udatnie znanego naszego humorystę „chirurga 
filozofii,“ Augusta Wilkońskiego. 

Z prywatnych listów Wilkońskiego wydobył autor 
barwnych szczegółów, illustrujących nietylko ży- 


cie nië 
rackie Warszaw TYS; ale ówczesne stosunki lite- 


Szkie ten czyta się z wielkiem zajęciem. 

W dwu pozostałych szkicach rozbiera autor dwie 
tregedye Szekspira: „Antoniusza i Kleopatrę* i „Mak- 
beta.“ W rozbiorach tych miał prawdopodobnie autor 
na celu spopularyzowanie idei Schlegla i Geroinusa 
i skierowanie uwagi ogółu na istotne zalety arcydzieł 
dramatycznych. 

Cały zbiór, wydany bardzo pięknie, czyta się przy- 
jemnie. Gładki styl autora nie nuży nigdzie. Tui 
owdzie spotyka się tylko wyrażenia, upowszechnione 
już może w Warszawie, ale u nas dziwnie rażące: 
„wymogi, * „naśladowstwo, * „ wypuklił, * „zogni- 
skował* itp. (ch) 


J. I. Kraszewski. „Wizerunki książąt i królów 
polskich“ z 39 rycinami Ks. Pilattiego. Zeszyt Ii II. 
Warszawa, Gebethner & Wolff, 1888. 

Z nieprzebranej spuścizny po zmarłym zaczynają 
się ukazywać utwory dawniej ukończone. Zaznacza- 
my na razie tylko pojawienie się dwu pierwszych 
zeszytów ozdobnego wydania „Wizerunków.* Po wyj- 
ściu całości, która składać się ma z 6 ciu zeszy- 
tów, ocenimy dokładnie znaczenie dzieła, przeznaczo : 
nego dla warstw szerokich. W przedmowie, napisanej 
w marcu 1883 r. w Dreznie, zaznacza Kraszewski, 
że nie było zadaniem jego napisanie historyi kraju, 
ale wydobycie z gruzów zapomnienia postaci histo- 
rycznych. 

Illustracye są staranne i po większej części uda- 
tne. Szezególniej twarze Przemysława i Kazimierza 
Wielkiego celują wyraźnym i czystym rysunkiem. 

Zeszyt H-gi kończy się na Ludwiku Węgierskim. 

(ch) 


Wypróbowany nasz przyjaciel czeski, p. Edward 
Jellinek, wydał świeżo w Pradze książkę p. t.: „Da- 


my starszich salonuv polskych." Są to szkice p. n.: 
Pani kasztelanowa Trocka, księżna Łowicka, księ- 
żna Wirtemberska, Paulina Felińska, Klaudyna Po- 
tocka, Róża Sybirska (Róża Sobańska). Wdzięczne te 
obrazki, tchnące żywą sympatyą dla Polski, czerpią 
z Berlicza Sasa, z artykułów o księżnie Łowickiej, które 
niedawno zamieszczał Przegląd polski, z prześlicznej 
książki o Paulinie, której wyjątki Czas zamieszczał 
w fejletonie przed wyjściem całości i t. p. (q) 


Nowości muzyczne. Znany zaszczytnie kompozytor 
muzyczny p. Jan Gall wydał świeżo nakładem księ- 
garni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie pieśń pt.: 
„Piosneczka z ogródka,* wiersz Stanisława Rossow- 
skiego. — Nakładem Gebethnera i Wolffa w War- 
szawie wyszło nowe wydanie J. Nowakowskiego 
„Szkoły na fortepian,“ opracowane przez Rudolfa 
Strobla i Ign. Krzyżanowskiego. — Księgarnia G 
Sennewalda w Warszawie wydała „Dzieła pośmier- 
tne“ Wilhelma Troschla (śpiewy religijne i salonowe). 


ZD EEE ZY OE FOOT JT STOSO SO EAEEREN 


Koncert Towarzystwa muzycznego. 


Z zajmującego i obfitego programu należy po- 

stawić na czele kompozycyę Jareckiego do psal 
mu Kochanowskiego, nie dlatego, aby kompo 
zycya tą miała górować po nad innemi, wykona- 
nemi na tym koncercie, ale że jest to utwór, który 
otrzymał na konkursie Wystawy krakowskiej trze- 
cią nagrodę. — Rzecz nowa i po raz pierwszy 
wykonana, zdradza przedewszystkiem wprawnego 
muzyka, piszącego z łatwością. Niema tam głębo- 
kości, owszem autor dotknął tekstu zlekka, ale 
całość robi wrażenie dodatnie. Charakteru psalmu 
i to takiego, w którym poeta wyraża wzniosłemi 
słowy ufność w Panu nad Panami, i maluje jego 
potęgę, utwór ten nie zdołał uchwycić; mógłby 
też śmiało uchodzić za kantatę natury czysto świe- 
ckiej, ale motywa są ładne i zręcznie przeprowa- 
dzone. 
, „Echa leśne*, uwertura Żeleńskiego, wykonana 
już parę razy, bardzo dobrze się przedstawiła, a 
poprawki dokonane podniosły pod niejednym 
względem jej piękność. 

Jako solistka wystąpiła pani E. Z., która wy- 
konała na fortepianie koncert Mozarta z towarzy- 
szeniem orkiestry, poprawnie, chociaż tonem nieco 
jednostajnym i zbyt nikłym, a otrzymała huczne 
oklaski. 

Panna Andrzejkowiez śpiewała kilka rzeczy, a 
z tych Haendlowski recitativ i arya zasługuje na 
uznanie. Głos panny Andrzejkowiez nie jest ró- 
wny, ale w użyciu widać sporo umiejętności i 
gustu. Zrozumienie aryi było dobre. W kawatynie 
Rossiniego strona koloraturowa wypadła słabiej. 
Mimo to głos przy pracy jest w stanie zdobyć ko- 
loraturę poprawną, bo jest giętkim. Pieśń Kratzera, 
dodana za oklaski, wykonaną była z prawdziwym 
wdziękiem. Publiczność, dla której każda dobra 
śpiewaczka jest zjawiskiem upragnionem, przyjęła 
pannę Andrzejkowicz z zapałem i obsypała gorą 
cemi oklaskami. 

Liczne chóry Towarzystwa wykonały prócz 
Psalmu, „Taniec z mieczami“ Gounoda i wspa- 
niały marsz z Tannhäuser Wagnera. 

Orkiestra pod kierankiem p. Hocka oddała nie- 
zwykłe usługi, bo w większej części programu 
była czynną i wywiązała się szczególnie z akom- 
paniamentu do koncertu Mozarta bardzo dobrze. 

Franciszek Bylicki. 


Ra 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Lwów 23 lutego. 


(X<) Ministerstwo rolnictwa, udzieliwszy komite 
towi gal. Towarzystwa gospodarskiego subwencyi 
statystycznej w kwocie 2.300 złr. zażądało od 
niego wykazu zeszłorocznych zbiorów, a mianowi- 
cie, jaka przestrzeń ziemi ornej była pod uprawą, 
które ziemiopłody i w jakich rozmiarach uprawia 
no; następnie jakie uzyskano plony, jaka ich była 
wartość targowa, wreszcie zażądało Ministerstwo 
wykazu produkcyi miodu i wosku. Dr J. Ekiel- 
ski zestawił taki wykaz; podajemy z niego wa- 
żniejsze daty: 

W r. z. wzięto pod uprawę w obrębie galie. 
Towarzystwa gospodarskiego: Pszenicy ozimej 
277.358, jarej 17.899, żyta ozimego 388.250, ja- 
rego 16.129, jęczmienia jarego 246.265, ozimego 
220, owsa 437.794, hreczki 76.485, prosa 24.020, 
kukuradzy 88.647, grochu 52.761, bobu 26.812, 
ziemniaków 264.850, buraków pastewnych 10.522, 
kapusty w ogrodach i na łąkach 7.826, w polu 
14317, koniczyny na paszę 93.179, nasiennej 
30.963, wyki nasiennej 24.697, na paszę 19.118, 
mięszanki 23.763, innych roślin pastewnych 11.328, 
rzepaku 7.177, chmielu 1.382, lnu 11.611, konopi 
27.938, tytoniu 895 hektarów. 

Z roli pozostawiono ugorem 435.213 hektarów, 


ziak Zas mających ogółem obszaru 696.664 hek- 
tarów, skoszono 53834( nektarów. Zebrano zaś 


następujące plony: pszenicy ozimej  4,420.405, 
jarej 219.731, żyta ozimego 5,727751, jarego 
183.383, jęczmienia jarego 3,615.945, ozimego 
2.200, owsa 7,205.311, hreczki 544.087, prosa 
214.396, kukurudzy 1,200.680, grochu 635.729, 
bobu 348.555, ziemniaków 32.677.216 hektolitrów, 
buraków pastewnych 1,751.767, cm., kapus 
2,498.200 cm., koniczyny na paszę 3,270.184, 
nasiennej 63.151 btl, wyki nasiennej 257.096 htl., 
na paszę 440.032 cm., mięszanki 529.207, innych 
roślin pastewnych 300.709, rzepaku 114.239, 
chmielu 7.090, Inu 20.216, konopi 134.138, siana 
9,726.723 em. 3 i 

' Plonu tytoniu nie podaje`komitet, bo daty ma 
dotychczas tylko z Monasterzysk. „Skoro otrzyma 
wykazy urzędów zakapna w Jagielnicy i Zabło- 
towie, uzupełni wykaz przedłożony Ministerstwu. 
Z powodu, iż sprawa. uprawy tytoniu w naszym 
kraju, jej upadek, jaki się w ostatnich latach dał 
spostrzedz, była przedmiotem obrad zeszłorocznego 
Walnego Zgromadzenia, a nadto roztrząsaną była 
w Sejmie i wywołała znane uchwały, nadmienia 
komitet, iż i cyfra uprawy z r. z. jest nowem 
świadectwem upadku tej uprawy, obszar bowiem 
uprawny wynosił tylko 695 hektarów, jest więc 
znowu ubytek nawet w porównaniu z r. 1886, 
w którym uprawa wynosiła 1274 hektarów. 

Jak w latach poprzednich zbierał komitet 
w miesiącach wiosennych, letnich i jesiennych 
spostrzeżenia o przebiegu stosunków atmosfery- 
cznych, o stanie zasiewów i rezultatach zbiorów. 
Na podstawie tych spostrzeżeń, nadsyłanych przez 
korespondentów, układano peryodyczne relacye 


ty|w Krakowie hotel, który 


CZAS x Niedzieli 26 Lutego 1888. 


dla Ministerstwa rolnictwa; komitet uprasza oby-|Schmieda tran wątrobiany z wyciągiem słodowym| Rząd zatem nie miał powodu do nieprzedkłada: 


watelstwo o pomnożenie zastępu 
pondentów. 


Lwów 23 lutego. (X) Rada miejska uchwaliła 
dzisiaj wnieść petycyę do Izby deputowanych Ra- 
dy państwa o odrzucenie projektu rządowego co 
do nowego opodatkowania spirytusu, jako szko- 
dliwego dla interesów miast wogóle, a w szcze- 
gólności miast zamkniętych; w drodze zaś tele- 


ciągiem słodowym (bez smaku tranu). Cena 65 ct. 


i Í zł. Do nabycia prawie we wszystkich apte- 
kach. 


NADESŁANE. 


(374) 


Odgniotki są z pewnością wielkiem utrapie- 


stałych kores-|i tran wątrobiany pepsynowo-pancreatinowy z wy-|nia ustawy tej do sankcyi cesarskiej. Ustawa ta 


uzyskała też sankcyę dnia 23 b. m. (żywe i długo- 
trwałe oklaski). Wniosek Plenera, ażeby nad od- 
powiedzią tą na najbliższem posiedzeniu otworzyć 
dyskusyę, został odrzucony 120 głosami przeciw 
87 głosom. 

San-Remo 25 lutego. Biuletyn wydany wie- 
czór. Następca tronu pojawił się po południu na 
balkonie i miał pokrzepiający sen. Ma on lepszy 


graficznej udała się Rada miejska do Koła pol | niem, o którem tylko ten może powiedzieć, kto z po- | humor i kaszel mniej częsty. Wyrzucanie flegmy 
skiego z prośbą, ażeby nie udzieliło swojego po- | wodu niestosownego obuwia na nie cierpi. Nieza- | zmniejszyło się. Następca tronu nie ma bólu gło- 


parcia wzmiankowanemu projektowi rządowemu. 


Jarosław 24 lutego. Licznie zebrani właści- 
ciele gorzelń i producenci ziemniaków powiatu ja- 
rosławskiego i łaneuckiego upoważnili prezesa od- 
działu Towarzystwa gospodarskiego hr. Kozie- 
brodzkiego do wniesienia drogą telegraficzną we- 
zwania posłów ks. Czartoryskiego, Wysockiego, 
Bartoszewskiego, aby stanowczo wystąpili przeciw 
ustawie gorzelnianej, jako zgubnej dla Galicyi. 


W dniu 1 marca 1888 r. otwarty zostanie e. k. 
urząd pocztowy w Majdanie sieniawskim (w po- 
wiecie Jarosławskim), którego czynność ograni 
czać się będzie na przyjmowaniu i wydawaniu 
poczty listowej i wartościowej, jak również prze- 
kazów pieniężnych i zaliczkowych, nieprzekracza- 
iących kwoty 300 złr., a przytem pełnić będzie 
fankcye pocztowej Kasy oszczędności. 

Dziennie jednorazowa poczta piesza bę 
trzymywać związek pocztowy między Majdanem 
sieniąwskim a Sieniawą. 

Do okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego 
należeć będą miejscowości gmin i obszary dwor- 
ge Majdan, Adamówka, Krasne i obszar dworski 

obeza. 


Od Administracyi „Czasu“. 


Dla coraz większej 
„Kropla w morzu“ 2 
Na kościół w Kochawinie złożył E. C. 1 złr. 
C 


Artykuły w dziale „Nadesřane“ nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


wyjątkowej nędzy K. złożył 
złr. 


wodnie więc każdego cierpiącego na odgniotki 
będzie interesować, że prawdziwa „tynktura Kera- 
lyn“ aptekarza Schneida w Wiedniu V Wimmer- 
asse 33, usuwa zupełnie bez bólu za poręczeniem 
w kilku dniach wszelkie odgniotki, zgrubienia i 
narośle skórne. Wynalazca „tynktury Keralyn* o 
trzymał z tego powodu wiele podziękowań i uznań. 
Każdy cierpiący na odgniotki powinien zrobić 
próbę. 

e 


NADESŁANE. (89-16-) 


Konsorcyum 


zawiązane w celu zabudowania kilkana- 
ście parcel w kompleksie Wgo Emila Berte- 
miliana Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Pod- 
lewskiego, Szopena, Moniuszki we Lwowie, 
przyjmuje zgłoszenia na zakupno pojedynczych 


udziela bliższych informacyj. Listy i t. d. odbiera: 


Zarząd realności Emila Bertemiliana Brajera we|- 


Lwowie. 


(297) 


NADESŁANE. 


Uznanie. 


Wiadomo każdemu, że dziś trudno jest o dobrą 
wódkę, a fałszerstwo tak się rozpowszechniło, że 
wódki uznane za dobre i drogie, tem więcej są 
fałszowane, a przez to dla organizmu ludzkiego za- 
bójcze. — Przeczytawszy w Czasie Przestrogę dla 
Publiczności od Zarządu fabryki wódek zdrowot- 


wy. Temperatura ciała jest normalną. 

Paryż 25 lutego. Figaro ogłasza przez Kera- 
trego podpisany artykuł, który wskazuje, iż po- 
czątek nowej dyplomatycznej sytuacyi wyraźnie 
zaznaczony został przez przyprowadzone do skut- 
ku przez Decazesa i Gorczakowa zbliżenia się 
Francyi do Rosyi. Polityka Decazesa była prowo- 
kowaną przez oświadczenie ks. Bismarka w roku 
1874, uczynione wobec ambasadora rosyjskiego 
w Paryżu Orłowa, że Franeya zaprędko się reor- 
ganizuje i że Niemcy dla bezpieczeństwa chcą za- 
jąć Nancy. 

Artykuł kończy się słowy: Rosya i Francya są 
ożywione równym duchem pokojowym. A zatem, 
jeżeli one chcą, to są dość silne, nie aby swoje 
armie miały mobilizować, lecz aby armie ligi u- 
nieruchomić. Wystarczy to, by na przyszłość uczci- 
wych faktorów trzymać w szachu i zapewnić osta- 
teczne zwycięstwo nad brutalną przemocą. 

Londyn 25 lutego. W Doncaster został wy- 


dzie u. |gruntów, wykonywa projekty, plany, kosztorysy 1|brany deputowanym liberalny unionista w miejsce 


zwolennika home-rulu. 
Madryt 25 lutego. Izba odrzuciła 170 głosami 
przeciw 47 głosom wniosek nagany dla ministrą 


spraw zagranicznych, postawiony z powodu spra- ` 


wy odszkodowania pewnego amerykańskiego oby- 
wateęla za straty poniesione podczas wojny na 
wyspie Kubie. 

Bruksela 25 lutego. Nord pisze: Traktat 
berliński jest podstawą propozycyj rosyjskich co 
do uczynienia kroku mocarstw u Porty, żeby obe- 
eność ks. Koburgskiego w Bułgaryi została uzna- 
na za nielegalną. Jeżeli wszystkie gabinety życzą 
sobie, żeby traktat berliński szczerze był zastoso- 
wany, to wypływa bez wątpienia z propozycyj ro- 
syjskich, iż przywiązanie mocarstw do dzieła kon- 
gresu berl'ńskiego zawiera w sobie zarazem zgo- 
dzenie się na propozycye rosyjskie. Żeby zażą- 


aeae | NYC księcia Montlearta i Sp. w Izdebniku, naby- | dana przez Rosyę enuncyacya odniosła pożądany 


NADESŁANE. 


m 


tam dają, lepiej nie podadzą w Wiedniu w pierw- |= 


szych hotelach, z tą tylko różnicą, iż ceny potraw 
są o połowę mniejsze; dość powiedzieć, że dosko- 
nała zupa kosztuje 20 ct., rosbeuf, filet de boeuf 
50 ct, plat doux 40—45 ct, a wyborna kasza 
10 ct., tak że skromny lecz wystarczający obiad 


zjeść można za mało co więcej jak guldena. Lecz |gentowa odbyła dziś od godziny 10 do 2 posie-| Zolei Karola Ludwika 19150 — 
co uderzać musi, to, że na tak przystępne ceny, | dzenie drugie. Przedstawiciele gorzelń rolniczych Iwowsko-czerniow. 206:—. — 
na urządzenie sali jadalnej iście europejskie, | Czech, Szląska, Morawy i dziś przybyły przedsta- | dniowej 77—. — Ruble 103 75 — 


wielkomiejskie, stosunkowo mała ilość osób uczę- 
szcza. Czyżby w Krakowie tak mało sobie cenio- 
no dobrą kuchnię, wyborną usługę, wykwintne 
urządzenie, że wolą za te same pieniądze jeść 
gorzej w izbach najczęściej ciemnych, brudnych, 
zakopeonych i zapowietrzonych ? czy nie rozumieją 
tego, iż z takim nakładem urządzona i utrzymy- 
wana restauracya zasługuje na poparcie publi- 
czności, gdyż tylko przez większy odbyt potraw 
i trunków może się utrzymać ich dzisiejsza ce- 
na? — czy nie czują, że hotel jest tym pierwszym 
punktem, z którego obcy przejezdny bierze wy- 
obrażenie o krajn i mieście i czy nie powinno 
was Krakowian, jak i nas z kraju przybywających, 
między innemi i to skłaniać do jak najsilniejsze- 
go poparcia przedsiębiorstwa, które, łamiąc tru- 
dności, potrafiło, stworzyć hotel w całem tego sło- 
wa znaczeniu europejski a przecież polski? — te py- 
tania sobie stawiałem wśród dość pustej sali. Ka- 
żde przedsiębiorstwo, udałe w kraju, wiłam”z ra- 
dością ; nie zapoznaję, że inne są nierównie wa- 
Łniejsaa i bardziej trzebne, lecz jak skoro 
w większem mieście hotele być muszą i gdy 
w tem właśnie mieście więcej niż gdzieindziej 
zatrzymują się cudzoziemcy, toż cieszyć i pewne- 
go rodzaju dumą, jeżeli już nie polską, toć na 
każdy sposób krakowską ożywiać musi, że jest 
zadość czyni najwy- 
bredniejszym wymaganiom obcych, że to jest ho- 
tel przez Polaka założony i przez nich obsłu- 
giwany. 3 ACP 

Nie krakowianin. 


W tym samym przedmiocie napisał odjeżdżając 
hr. Chotek, poseł nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny Cesarza austryackiego przy królu bel- 
gijskim, który przez trzy dni swego pobytu mie- 
szkał w Grand hotelu, do przedsiębiorcy tegoż hote- 
lu: „Dom pański ma cechę arystokratyczną, jest to 
pierwszorzędny hotel europejski. Byłem bardzo 
uradowany i zadowolony, żem znalazł w Austryi 
zakład tak dobrze utrzymany, bardzo przyjemny, 
praktyczny i w interesie własaym hotelu użyte- 
czny i polecenia tembardziej godny, że w domu 
pańskim mówią także po miemiecku.* 


OE Z EZ EEEE, 
NADESŁANE. (202-2-3) 


Długie charłactwo naszych dzieci sprowadzone 
zostaje przez zołzy, rachitis (angielską chorobę) 
i t. p. wskutek nieregularnego odżywienia i złego 
tworzenia krwi. Wyleczenie następuje najpewniej 
przez dłuższe używanie preparatów aptekarza Ferd. 


łem w handlu A. Hawełki w Krakowie trzy flaszki | skutek, muszą wszystkie gabinety wziąć w niej © 


wódek z tejże fabryki, a mianowicie: Jarzębinkę, 
Koniferynkę i Jarzębiaka. Po zużyciu tych wódek 


a przytem tanie. Poco więc mamy kupować obce 
i drogie fabrykaty, które często są fałszowane, skoro 
wyrób krajowy zdrowy i tani. Dlatego po- 


J. 8. 


NADESŁANE. 


udział lojalny i bez zastrzeżenia. 
Zofia 25 lutego. Doniesienie Ajencyi Havasa: 


mocarstwą zgodziły, jeżeliby propozycya ta sprze-. 
ciwiała się obecnemu stanowi rzeczy i woli 
bułgarskiego. 


Dzieła Luc. Siemienskiego 


w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar- 


BUG" Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 25 lutego. (S. K.) Ankieta kontyn- 


wiciel Bukowiny g'dzą się w głównych zarysach 
z przedstawicielami Galicyi. Załecono zgodnie ze 
strony gorzelń rolniczych rządowi przyjęcie trzech- 
lecia od 1884 do 1887 r. za podstawę do obra 
chunku prodakcyi i rozdziału kontyngentu. Dziś o 
czwartej trzecie, prawdopodobnie ostatnie posie- 
dzenie. 

Wiedeń 25 lutego. Fremdenblatt pisze, że 
rezultat zbierowego kroku w sprawie bułg rskiej 
mógłby się stać bardzo wątpliwym. Powód i eel 
jego są dobre, ale skutkiem jego może tylko być 
anarchia, a nawet zaburzenie innych prowincyj 
sułtana. A 

Rzym 25 lutego. Riforma pisze: Ks. Ko- 
burgski vie ustąpi dobrowolnie. Wskutek tego 
mogłaby wybuchnąć wojna domowa, coby zcowu 
sprowadziło interwencyą zbrojną. Tego zaś wła- 
śnie mocarstwa w interesie pokoju unikać muszą. 

San-Remo 25 lutego. Ma tu przybyć Dr 
Gerhard, który pierwszy poczytał narośł w gardle 
następcy tronu za raka. Jednocześnie ma tu przy- 
być jakiś specyalista w chorobach płucnych. 

Zofia 25 lutego. Postanowiono tu stawić sta- 
nowczy opór żądaniom Rosyi, uledz im bowiem 
znaczyłoby wywołać anarchią. 


Wiedeń 25 lutego. (Z Izby deputowanych). 
Rząd przedkłada kredyt w kwocie 50,000 złr. na 
złagodzenie nędzy panującej w Gorycyi i Gradysce 

Minister handlu zawiadamia, iż dodatkowo do- 
chody budżetu z r. 1887 powiększyły się o 350,000 
złr., która to kwota wpłynęła jako udział państwa 
w zysku z dochodów ruchu kolei północnej. 

Schönerer wnosi, aby użyczono poparcia ze stro- 
ny państwa w celu urządzenia kas pożyczkowych 
Reifeisena. Prezes ministrów hr. Taaffe, odpowia- 
dając na interpelacyę Plenera względem uchwalonej 
przez sejm czeski ustawy sanitarnej, zaznacza, że 
ustawa nie sprzeciwia się wcale interesom niemie- 
ekich lekarzy i niemieckiej ludności; albowiem 
ustawa ta postanawia tylko, iż lekarze, chcący 
otrzymać posadę lekarzy gminnych i obwodowych, 
muszą władać językiem ludności, co w równym 
stopniu odnosi się tak do niemieckich, jak i cze- 
skich lekarzy. 


teresem lekarzy (oklaski). Pocieszającą jest rzeczą, 
iż ustawa sanitarna w Czechach mimo tylu tru- 
dności przyszła wreszcie szczęśliwie do skutku. 


Mkwrsa. Wiecćeń 25-go lutego. 2 g. 30 min, 
a0poł. — Raata austr. papierowa o 7755 


Renta austr. srebrna cpcd. 7870 — Renis 4° 


356—. — Akcye kredytowe 26850 — 
126 90 — — Napoleouy 10-05 — Dukaty 5 98—, 
rzi 6220. — 5%. Renta węg. papier. 82 85. 


e indemn. galicyjskie 100'50. 
41/4*/, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 90 75 
6% Listy zast. Zakł. Kred. Ziemsk. 36- 


Akcye Linderbanku 203 25 


Srebro 
Usposobienie giełdy. spokojne. 


„isty Likw. Polskie 4560. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 77 12. — Akcye austr. kredytowe 


p 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
RK ESSE E S SE EA 1 PZK DT 1002 go 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 20 października 1887 r.). 


Odchodzą 
z Krakowa 


POCIĄGI KOLEI: do Krakowa 


Północnej Cesarza Ferdynanda 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 


a 


3 


` 
z 
È 


A 


Przychodzą | 


*655 rano | Pospieszny 2 klasy . . . *8-48 wiecz. 
9:37 wiecz. | Kuryerski 3 ,„ + 1:25 rano 
4* 5:37 rano | Osobowy m *9-50 wiecz. 
+920 przed. | 3 s 7:05 rano 
| (z Oświęcima) 
*3:— popoł. s z „ . |$49'46rano y 
+6'30wiecz.|  , : - + » . 1198=pop _ 
* także w kierunku do Prus lub z Prus, ; 


i także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 


Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa: 


9:26 wiecz. | Pospieszny 2 klasy . . . . | 6'48rano 
10'46przed. | Osobowy 3 -„ = . . . | 233 popoł. 
10:57 wiecz. | Mieszany e + + « „ | 507rano 

6'12rano | Lokalny " | 820 wiecz. 


w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 
11:15 przed. | | T35 wiecz. 
Kolei Państwowej 

w kierunku do Oświęcima lub od Oświęcima : 
758 rano | | 


2 8:36 wiecz. 

w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza: 
ma ą za: 

T 5Srano | T35 wiecz. 
w kierun Sue Tow 

À j ku do lub od Suchy, Nowego Sącza, Zagórza: - 
1:03 wiecz. | 


| 9:24 rano 


Uwaga. Godziny przybycia i odi: iagó 
ia toki galicyjskiej zę swowyj obliecnie PAM A 
garu peszteńskiego 
Aż . zaś na kolei cesarza 
Interesa ludności muszą iść najpierw przed in-|(o 


„| państwowej obliczone podług ze- 
(różnica od krakowskiego 4 minuty); 
DA 2 „cesarza Ferdynanda według zegaru praskiego 
22 min. później od krakowskiego). 


S 


` 


t CZAS z Niedzieli 26 Lutego 1888, 


i kasom 0 jai pisek 
Kurs pieniędzy i Akcye Banku galic. dla handla i siten-Bank . . . . . 200 słr. 5%, Weg. Ins : m= 
pi gazy papierów publicznych. mysłu w owie . po 200 sir. eni a niż. austr, . 500 „ a, - B A spo j Ag: 103 A 104 -- fam © 2 RANO s 43 43 4) 
raków 25 lutego. Losy Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ : Ooo Ripi he T Bo 
Walut Za sztukę. OE O 3 Priorytety kolei. RE „ węg. 6 | 1150 
REP AA ORO ATA OE, MTS CZ, dysk? WRÓC FI ra i0- a ada kw MY CU I ZEW YE RZECZY (U tedfa w ali. 8 JĄ 
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . . . . Losy miasta Krakowa . . . . . . Verkebrsbank ogólny . . .140 „ |147 251482 | Albrechta . . . . . 800 si. 6, |96— | 966 Sama. : i > 
= z a i ia id 0 Tę a. » Ta szy zyka g e 3 Wied. Bankverein . . . . 100 „ | 81 50) 82 ~ yr ie a ini " g 98 30| 98 3t sed: eiw , = 2h 
ai: i ali e Gal EB - AUStr. — | — r EZ 

20-to oz Ea A złe EZ dk ROEE 0 Akcye kolei. Donś-Dalnpfsch. 4100 i 200 ja h 07 = 108 — ES mea PO ESRDE 2 58 — 
Ste: erdyn.-Nordb. srebr. . . 102 101102 7: AA - 
= zjadł uma OPEC ZE. Albrechta . . . . . 200 zkr. ker Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5%, | — - aR 4, ° Tryesteńskie . . . „ 106 | 137 50 
30.9 06 rei TA ozn 24 lutego. Po ie m GARD 08 LA Gal.-Karola Lad. JSL „300 4/,%,|.97 20| 97 gr W detoina ” dwor b 30 50 
Obligi. bligi długu państwa. 3 e -h s arosław 5 95 76] 96 20]- windischerkma © 7 7 7 * -- 
Za 100 złr. : Ferdynanda Nordbahn 1050 Koszycko-Oderb. 1879 . 200 ak (aż indischgriitza <a R | (W 

toż sit ne Só szej bież. 4 % Renta papierowa . . - - - Gal. Karola Ludwika . 210 s si Lwow.-Czerniow. opodat. 300 > z 77 90| 78 4 Waluty 

Tie sto 3 BDIDA « «© © 0,0 2 oszycko-Oderberg , . .nioop. g j 
5% ga ati LTE zrzec RMA M $? > 2 złota Gad” E Lwowsko-Cnorn. Jassy 200 » 5%, ki Nordwestb. austr. . r k z 57, TA aż 70| Dukaty ważne . . . . . „ „ . .| 5% 
. 0. ECU RSGOWCTW SBE papier. nieop. ordwest austr. «ce 200 152 50|153 - Lit. B 200 » |I04 =-/104 p'] 20-frankówki „ . « « « 4 e . „| 10 05 
Obi komanal PO eRe a AAC 2 i n Lit. B. . 200 » H 155 —|155 50 A j E. 1874 200 m. 182 -| — _| Imperyały rosyjskie . . . . . . .|| 10 86 

1g. komunalne galicyj. Banku krajowego . 4") 1860 Rudolfa . . . . « 1200 „ w |117 7.178 25] Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 4%, |124 75125 25] Funty szterl. angielskie . . . . .| 12 66 

4% Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. Siedmiogrodzk. I . . . 200 „p s |= — z TOM. LE 4 DA IDR a złote dE) EA S$ 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . . . . ny zako z - 200 dh pis 201217 30 Siedmiogrodzkie I . . 200 z 5%, | 96 21 97 —- Marki niemieckie za 100 marok . .| 62 22 
,. zastawne i aka (Lombardy). . ‘i taatseisenbahn . . . 500 fr. 8% 7 98 — ubel papierowy za ru NL 104 45 
Za SE ron, i dłużna. Theissbahn (Cisańska) . 200 p : — —| — —| Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 84, 141 50 149 5 X 
. im. wart. oprócz kuponu bież. 5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . Węg. gal. Łupkewska . 200 „ „ |156 50/157 — A M złot. 200 złr. 5*/, |125 99/126 4 
t% Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . L'h% » » „ (za Ostbakn) > Nord-Ost. E 152 26 163 7 Theisshahn- Gesell. , . 1000 aa [102 —1 Lwów 23 lutego. 

» an on ow. kred. z. we Lw. nieokr, da a . P n estb. . . . . 8 a» 5 eg. gal. Łupkow. . . 200 95 50| 96 % f|. Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . EP 
r E 41 let, 3 yz AR SRA n an » dao” DER, 5 9B 50| 94 B0 67, Listy zast. Tow kred. siem . .| 9% 
Bać » R. © n n n zZeSkIe . . sso + po e m Ą "ie sig leS 6 7 5 È E Tai 

Bukowińskie . . « . 101 70|1 . 21 - złotem . . 200 5 50) — —| 5%, nn - . 

5 >  » > Bahku kipot we Lwow. prem. Galicyjskie . . . . : no»  |I6060 a Ą 2 ad aula ta EE HOR «|. » Westbam. .....200 A >» |-08 10] 8 64 MAW ATE SUBA wee | 80% 
 siesiekegi a A a AE ya ree a A SA 1-1 ga 2 Ra N CE pola | e a i ZA a A LN AWB R 
A s ; 5 WYK 4% „ kred.  „IBit | o.| — „ gal. 10° 5 
% o E 52 zy 18 let. Wyższo-austryackie . . » on — 7 A Lis Sio s: różę P E UE] a a Losy. 44% s r spwri | Ea D ay « „|| 8950 
6% " przyr ZE RE UE 20 lot. Salzburskie . « . . «: m» [105 50 6%, Zakł. kredyt. krakow. . . 36 „ | — -| 70 —| 5% Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 |116 2 |118 7 a 
- 8% * + » » Włość. we Lwowie EE ATA: zł a m z eh Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 00 25 zb Z DIEA er na ++ n 100 [129 —/129 3i Wassawa' 24 MeO = 

n n » ” n n » p Gta . » > w) x 7 p% 1 ) ęgiers je Su 100 119 r0 0 g ą 
wę zma Few. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 Węgierskie . . . . . e «= - [108 70 mA peaa a ENA ” nowe 37 lat |100 - |100 25 » „Tureckie . . . fr. 400 |176|18 | 6%, Listy zastawne Iser.. . . . — 

rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep. Węgier. z klauz. 1867. „ p 108 50 W ET „ nowe 41 lat > — ~| Budowybazyliki Vuda- eszt zł. 5 s6| 886] „o, RAE OI m 
e kolejowe i bankowe. Akcye bankowe. r A E 52 lat | 92 45| 98 zt] Kredytowe . . . . . . „ 100- |t76 —|rz6 ze] 4%, Listy likwidacyjne" . » . . || —— 

Za sztukę oprócz kuponu bieżącego. An oz okiego Banku 120 s. | so | g9 gof Bój" Oa Banku e prem [89 100 LE Doma Dapit « - 18 Miro kiB Pó a” wzmaki 4 e zajme 

Akoye kolei Karola Ludwika . « . po 210 zł. Boden-Credit au8 kie. . 80 „ |225 —/425K(| 5%, > p x 40 lat | *6 50| 97 ah mogą SEA ý : À 20 W A . - ; w > s s ' — ; 
» », „Lwowsko-Czerniow. . . „ 20 5 Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ |968 50|268 7 | 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. |102 25/102 75] Keglewicha . „, . « . . „ 10%, | 28 bO) 29 „ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864r. | — — ] 
= gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „ „ Bank węgierski. . . 200 „ |468 751269 2t} 5%, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt |101 — | == —| Krakowskie . . . . . . + 190 17 50l 1825 . A 1 GE ROG © [1 42 | 
EP" SOO Ale: oai: ocali 7. E ? WEW R RZE KACZE AC OO PR EEEE BEAC TE TANG SAT SO ROTY TER WETO RY BE OWO NEA Niin ATE "ECA LĘKI TRZE ETOWE ETA TE RTP Ee ED f 


Ogłoszenie konkursu.! Ważne di m l dirie üt! [Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego HOTEL NARODOWY) 50 sztuk młodego bydła | 


Nr. 3565. — (435-3-3]] Na zamówienia wiosenne polecam niu. wW , jałówek i uprzężonych już wołczaków 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi | 10 dobrą żużlowa makę ; w poci : jest do JE midi LE 12 18 sprzeda zada 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakow-| I OMASZOWĄ z poręczeniem 18 W Krakowie do nabycia za pośrednictwem | rA A Z szen |. PF : 
r y! wraz z W. Ks. Krakow-| z, 19%, kwasu fosforowego i 80% +? p na majatek ziemski. — Wiadomość Państwo Zassów pod Czarną. 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs izei 0.15 delitstnaj wali 3 Administracyi „Czasu“. u właściciela w miejscu. (460-8-3) 
w celu obsadzenia posady nauczyciela ponizej v,19 MM. CELKAUNEJ MĄKI, 
zwyczajnego przy kraj. śred. szkole| "577 (959 mam na sprzedaż Kainić|GAWĘDZIARZ POZNANSKI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadab = 
rolniczej w Czernichowie do wykładu i gips fosfatowy. Łaskawe zapytania humorystycznych, dowci,ów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. TRAWA MIODOW A Młyn amerykański wodny 


inoi jmuj t pod adresem (448-2-3)| GAWEĘDY STAREGO LESNICZEGO. 100 str. i 12 ryci łką 50 

jednej z nauk zawodowych, a zarazem |?” 797708 WProS 3 s cenne izka M. e 1a R 9 O i 

dyrektora szkoły y Hugo Schäfer, Myslowitz 0/Schi. |ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 .| | , ahia fisto piita athe hb BŚ z 18 sa AMB pęka TN 
ka pop > ý : ; s : nasienie świeże 1 je 

Z posadą tą połączona jest, oprócz Commissions und Kohlen-Export-Geschäft. |GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, kre, znpełnie liche na pastwiska wyborna roślina|  Bliższą wiadomość u W. Pana Dra 


; : dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct. iana ti ilka lat. Jeden k e OM 
wolnego pomieszkania, płaca roczna kp Bata s workiem. midea pe sanen r riekeb an Hojdukiewicza w Krakowie, przy ulicy 


. Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę |Z Y Pok A 
w kwocie 1700 złr., dodatek akty- uj zir, 1'25 AAE 2 złr. z przesyłką. Taki tom OWO 65-rycin i 420 stron wielkiego formatu. kle: naras Eea oray. eoa Oea. Sławkowskiej pod Nr. 10. (839.6 6) 


walny w kwocie 360 złr. i dodatek WESOŁY CZARODZIEJ. Zbór ciekawych sztuk czarodziejskich, magiez (skład nasion w IBochni. [898-5-30] 
AD W kwocie 200 złr. w. a. | 6 azt: ps aag em pozach chustek do nosa nych, fizycznych, chemieznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 

auczyciele zwyczajni szkoły Czer-| 6 5,+ białych ehuatak do nos” 6381 i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze- E aS EB ch Ą 
nichowskiej są urzędnikami krajowy-| 6 a - zęeadików zaden rien Seia laeri syłką 27 cent. prawdy SM oo znakiem „Rotuiog™ Handel wywozowy win 


» » do kąpieli, z frendzlami, PRZEMOWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy 
| ln walnych, CEY słosdeaajśh toas'ów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weseluych, z uwzględ 
z dnia 23 marca 1866, o ile takowa » obrus na 6 osób. czysto płócienny, A nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 Gut. || 
A moda bri eroto S prześcieradło 4 łok. długie, 2%, łok. szerokie |SKARRCZYK POEZYI POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej 

M SLOSOWANĄ, SZERO- M S hö f Id & C szych utworów poetycznych, jax np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
gółowe określenie praw i obowiązków . OGNONI omp. Bitwę Racławicka, Tyrtensza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 


| Pain-Expeller| 
dyrektora mieszczą w sobie regulamina|w Pradze, E, Eisengasse Nr. 6 |[ZYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO 
szkoły. Rozsyłka za zaliczką. _ (489-2-10) dla ludu i młodzieży. 120, 208 str., z rycinami, 60 cent. 


s „kotwicą“, jako bardzo f ` 

skuteczny środek domowy. 

cia prawie we wszystkich aptókach I 
Cheacy się ubiegać o posadę powyż- MIG" Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną poczte, 


szą winni wykazać dokładną znajomość || = ge — Z ARARARARARARNARNARORNRARARANAŃ | 


| Tylko 3 zir. 


języka polskiego, a nadto przedłożyć 
najstosowniejszy 


Wydziałowi krajowemu: 
podarek na uroczystości! 


1) metrykę urodzenia, 
(Pamiątka po zmarłych!) 


L. Roth w Werschetz 


w Węgrzech poleca swoje czerwone wina 
Kappelenberger (znak 60) opłatnie do wszystkich 
stacyj kolei, po 26 złr. za hektol, = Każdą 
ilość za stosownym zadatkiem i zaliczką. = % 
kilo próbne posyłki w emaliowanem na- 
czyniu za 2 złr. 50 c., opłatnie pocztą, 


(175-8-10) 


mi i jako tacy mają prawa i obowiązki i 
określone ustanową służby krajowej > 
1 


Cierpiącym na podagrę i rem 
matyzm polśca się prawdziwy 


LEL 


- 


Do naby 


Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schuth 3 J. CHOCISZEWSKIEGO. 
£ 


2) krótki życiorys, 

3) świadectwa udowadniające kwali- 
fikacyę do zajmowania posady, o 
którą kompetują. 

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do Ago kwie- 
tnia 18588 r, 


Lwów, dnia 7 lutego 1888 r. 


w Villany (w Węgrzech) 


założony r. 1872, 
poleca swoje kilkakrotnie odznaczone 


ę 


Zywoty świętych Pat onów narodu polskiego dla ludu 
i młodziezy, 120, 208 str., z rycinami, 60 ct. 

Historya o rycerzu złotoskrzydłyim, 0 porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 120, 36 str., 15 et. 

Historya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze- 
brana w krótkości, 80, 120 str. z wielu rycinani, opr. 30 et. 

Kucharka polska miejska ìi wiejska, zaw erająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 2 w,d., 50 ct. 

$ Żywot św. braci Cyryla I Metodego, apostołów Słowian. — 

£ 

R 


e. 
a 
Portrety w naturalnej wielkości 
według każdej nadestanej fo ografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przec ggu 10cm dni. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Ho tej 
sze podobieństwo p r;czone. (132 9 10) 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
Siegfried Bodascher 


w Wiedniu, II, grosse Pf 'rrgasse 6. | 


d tak 
twarty 
4841104644 1 
LLL 
popołudniu. 


w niedziel 


wina czerwone i białe własnego chowu. 


Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości. 
Cenniki darmo. (3883-2-33) 


2I IA IIA ICI 2020A ICICI ICI HE ICIC F IC QC 


120, 48 str., 12 cent. 

Dwie powiastki: Szpi ka miss Nelly. Powieść o minionem szezę- 
ściu przez Teresę Radońską. 80, 106 str., 40 cent. 

Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 12», 149 str., 25 cent. 

Psałterz Dawidowy przekładania Kochanowskiego; 
120, 224 str., 30 et. 

Nowa Sybilla zawierająca najważniejsze proroctwa 
o przyszłości, o ucisku i trynwfie Kościoła ŚW., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, R-syi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 80, 55 


Solitera leczy (i listownie) 
Dr. Bloch w Wiedniu. Praterstrasse wyj 
ai 


Wien, VII., Koiserstrasse 76. 
(42 11 


g| ; 3 (41 323 ) 


tóm tkwiącą prawdę str., 1% et. 


| 
: 


szczególnie w wypadkach 5% DER YA Pius IX I Leon XHIE, krótkie wspomnienie, 80, 24 str, z dwoma ; 
bości i dlatego to A alk. ss das 2 WED” 9 SZ | X z ortretami, 5 ct. 
Ś nakładowa Richtera vIe a ZŻŁ < Jk LEAD Medali TAE pieier |prorcetwo Ojca św. Piusa IX o Polsce, A 
Q > kich WE O | COZ = nadzwyczaj ważne, 80, 24 str, 5 ct. 
NIE g  holenderskio MASTYKS KIT p LHOŃNME-LEFORT S . Wybór pieśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Naj- 
$ P> Z w  likierów. czyli a $ świętszej Matai jego 1 niektórych świętych, 50, 
> Jedyny, jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; 2 141 stronie, 40 ct. 


uznany za najłepszy przez wszystkich ogrodników we Francji. Do szcze- 
enia drzew na ximno i do zagajania ran na drzewach 
na wszelkich krzewach. (Do zastósowania go dostatoczny jest nóż 

lub łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 40, rue des Solitaires, PARIS. 


wa pp. Mikolascha i Wewiórskiego; — w Krakowie w aptekach 
Wiszniewskiego i Siedleckiego ; w Poznaniu w aptece D"* Mankiewicza. 


$$$**$9$$9P$* 


RÓ D å Skład fabryozny: 
WIEN, 

Z I. Kohlmarkt 4. 
i, Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 

także u znanych i ken 

nych firm. (70-9-12) 


Zegarek czyśćcowy zawierający codzienue nabożeń- 
atwo za dusze w czyśćcu cierpiące, 120, 72 str., 15 ct. 

Fiis, poemat Kklonuwicza, 80, 116 str, 25 ct. 

Sielanki I kilka innych pism polsnich Szymona Szy- 
monowicza, 80, 216 str., 40 ct. 3 . 

Pięć gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 
po ziemiach polskich, razem 40 ct. 


£ 


We Lwowie dostać można 
pp. Trauczyńskiego, Redyka, 


Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „Czasu“ żądane dzieła wysłane 
zostaną odwrotną pocztą. 


éj 


w Lipsku (Richter's Verlags- Anstalt in 


Leipzig) broszurki „Przyjaciel cho- 
po enc rych“. Przy pre Pio. zajmującój 
] książeczki potrafi każdy z łatwością 


JYĘSYOY ABA RAŚ KAR ARAAANAAKAAARARAAAAAA 


a_a |< 
+P 


Trzy ciągnienia już I marca! y 


osłabienie ki bić odpowiedni wybór. Zamawiający PEE kie Bita ls A AeA E iA ad EndzŚE c AE 
wszelkie następstwa grzechów młodocianych wma książeczkę nie poniesie ža- Losy budowy katedry główna wygrana złr. 75,000 ||-5 ges: WWW | 
i powstałe przes to oiaienia wzroku, m || G NE] dnych kosztów" | - OWU || EEEE E 
3 ozn yy warm h oaa mra ; ; Węgier. losy Czer. krzyża ć 3 „ 25000 podli 
leczone będą według świetnie uznanej meto- [28 13. Los 1864. r k i50 000 | PETZ TES 
dy bez i OKU » ” 2) , <> "e 
dinars AF pra a y Polecamy na te ciągnienia zakupno A NERE ME ME E s Ł% 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- - = EA JF 1 losu budowy katedry TBE | na of a B WDRO z ZE 
"zało, b l i i Hg” 1 gier. losu Czerwon. krzyża spłat rocznie. `; E x 
iie boroi Jee rinig en A pa KUNDMACHUNGEN | p~ 1 a b Tosu kokwa krzyża Piali a ae Główne wygrane ? etwas zu annonciren hat, sei es Geschäfte, Waren, 
wy, item i wszelkie choroby Ak: aż von Gemeinde- und Sparcassa- MG” 1 włosk. losu Czerwon. gig? ee , po 3 ztr. ztr. 415,000. w e E ena ga i złe Poł etc. etc., wende sich an das seit 
i i t It te. astępnie | 5 9 Ja ehe 
Eio wyrzuty skórna, Kit I wrzody. ara eei le benordióna Ażegów R Hg" 1 losu budowy katedry z | na 17 spłat mies. 6 ciągnień rocz. Głów. * I. OEST. ANNONCEN-BUREAU 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat Edicte, Feilbietungen iA$” 1 węgier. losu Czerwon. krzyża po I złr. 50 ct. wygr. złr. 235,000. | $ 3 451. Na 5 „M e: J. i 
wielu zakładzie Yerlassenschafts- Anzeigen I los budowy katedry na 10:, spłat mies. po złr.| | l węg. los Czer. krzyża na 14 spłat mies. po złr. 1 | PE CH A R (|. pP || E L l BŃ Rar. 
ra 5 n n n ” E n n 
D : Hartma nna NEEE, AD RIR Erfahrung z "Już po złożeniu pierwszej "spłaty gra kupujący na wszystkie wygrane sam. ` a > in 
nacz. lekarza konce. przez e. k. austr. Namiest. k Ą ; ~ al budowy katedr o złr, —? 5 i stempel. 7 s s € 
wiedeń. ogól. Stowe de ch, b. kiku wisi fachgemass unter Garantie prompter Ans- Promiesy sa złe losy 1564 Sia = e Rod stempel. = Wien, E., Stubenbastei =. : Ed 
wydz, lek. i wied. koleg Bk ji x list führung besorgt und liefert vorschuifts- Obie promesy razem tylko złr. 4:50 i stempel (444-7-2) Dasselbe besorgt alle Annoncen reell und billigst in alle Zeitungen, % 
w Wiedniu l. Lobkowitzpiatz Nr. 1. mässigo: Belegblätter K t s WERNER & Co w Wiedału, | * Graben Nr. 8 (Newyork- | bd Fachschriften a Kalender des In- und Auslandes. t 
GARE sa > > i a T i IA: — Preiscourante gratis. — 
Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie ER udol f Mosse Kantor wymiany c AEA A Haus) vis-à-vis Aziendahof. _ _—_—— 8 ad 
py te e łam ojca cw tak- Annoncen-Expedition - m : 3 > EE PE WZT : i EE i + 
nie, a le i A 3 : : : TR ZP aia WRC A 3 5 — R PE = | 
kretnie. Honoraryum hi aiy pairie Wien, I, Seilerstätte Nr. 2. | e nient i ke KEYRYZWEKKEY KZZEZZKZZKA 22a 
SAZIGKIA BEACIE, CEERD orea deka BROKAT A kai FEC Z | 


CZAS z Niedzieli 26 Lutego 1888. 
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Konkurs. | 

Celem obsadzenia posady sekre- 
tarza Tarnobrzeskiej Rady powia- 
towej rozpisuje się konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać się ukończonómi studyami 
prawniczetńi, trzema egzaminami pań- 
stwowemi i praktyką administracyjną, 
tudzież, iż 40go roku życia nie prze- 
kroczyli. 

Do posady powyższej przywiązaną 
jest płaca rocznych 1000 złr. i wolne 
pomieszkanie z obszernym ogrodem. 

Posada nadaną będzie z dniem lym 
lipca b. r. prowizorycznie. Po roku na- 
stąpi stabilizacya. (445-2-8) 

Udokumentowane podania wnosić na- 
leży do Wydziału powiatowego w Tar- 
nobrzegu do konca marca b. r. 


Wydział powiatowy w Tarnobrzegu. 
Prezes: Tadeusz br. Horoch. 


ƏŞ- JUŻ NADSZEDŁ ag 


SYRUP 


sosnowo-balsamiczno-ziolowy 
Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy róbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa - 
łych kaszlach i chrypkach Przy zapaleniu ka- 
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
poor i w kokluszu. Skuteczność potwier- 

zają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 

re do każdej flaszki są dołączone. 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 
w Krakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 


KKRKKKRKIKKIKE 


Zk 


CE WIEK EK WERKE EEEE 


TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 


Listy do Przyjaciółki 
przz Baronową X. Y. Z. 


tom II., 80, 337 str. — Cera 3 złr 


TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI Cenzura  dzieuni- 
karstwo. — List VIL. Teatr i życie »rtystyczne w W arszaw:e, — List VIII. 
Epilog. — Dodatek. Na prowincvi 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


SEJEEJ c 

/ 

JAW IHWATOWICZ 
we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 
w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszczególnione 7ma medalami za- 
sługi i ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


T G jest najlepsz środkiem do pięknego ułożenia i konser» owania 
Brillantina grę e i anon ter o6 


Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 e. 
NIGRETINA 

_ Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi, Flakonik 1 s 
Bandolina zywe, wiece prayjemoym, sapachom w laseoskach do praytrzy- 


N g wraca i lub tu- 
Pomada orzechowa narima wisam siwym lub wypłowiałym mat 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 


nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Yi pra- 
wie w każdej aptece na prowincyi. (312-4 ) 


Kielskie szproty 


skrz. 27, kilo około 200 szt. 1 złr. 25 c., 2 skrz. 
2 złr. 15 c., 4 skrz. 8 zlr. 75 c., opłatnie za za- 
liczką pocztow. poleca IF. HH. Schulz, Altona 
bei Hamburg. (268-3-4) 


Na podstawie zaufania, 


gr posiada nasz kotwiczny Pain- 
xpelle i 


k ae: 

iko ściśle realny, umiejętnie ze- 
stawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym ma reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po- 
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na zupełne 
zaufanie najlepiej udowodni ta oko- 
liczność, że wielu chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon- 
sowane leki, przecież w końcu powró- 
cili do wypróbowanego Paia-Expellera; 
albowiem przekonali się oni przez po- 
równanie, że tak dolegliwości reuma- 
tyczne n.p. darcie, łamanie itd., jakotóż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. najprędzój uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierań Pain- Expe]- 
lerem  Umiarkowana cema 40 et., 
70 ct., a wzgl. 1.20 zł., czyni go do- 
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz wię należy naśla- 
dowań i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain- Expeller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znajduje się 
w IFradze, w aptóce pod Zło- 

tym Lwem. 
F. Ad. Richter % Cie. we Wiedniu. 


czernidło 


Gai 


- = 
(LcECRUNDET 1835 _/* 


w całym 


utrzymujące każde obuwie skórzane 
trwale. Do nabycia prawie we wszyst- 
kich handlach Austryi Węgier. 


Ostrzeżenie! 


Ponieważ moją winietę naśladuj 
z wielu stron przez dodanie medali 
i orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo- 
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war- 
tości i upraszać, aby żądała wyraźnie 

wyrobu St. Fernolendta, 
i tylko to czernidło przyjmowała, 
które posiada powyższą wi- 
mietę włącznie z moją nazwą: 
St. Fernolendt. (145-20-30) 

W Krakowie prawdziwe do nabycia u 
pp. kup. G. M. Goebla i Syn. i K. Okonia. 


w Krakowie K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Jan Fischer handel, 
Lud. Nuss apt.. —w Jarosławiu Józef Roma apt., — w Jaśle Romuald 
tomyi W. Dąbrowski handel — we Lwowie P. Mikolasch apt., J. N 
J. Piepes, — w Przemyślu Wł. Nahlik apt., — w Rzeszowie 


| „syropu wapienno-żelazistego Herbabnegoć i na to uważać, ż 
| szy urzędownie protokółowany znak ochronny znajduje się na każdej 


| faszce, również dołączona jest broszura bra Schweitzera. 
się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaku- | 


raj 
Ka 


m] Najdawniejszym ludowym środkiem leczniczym jest zgęszczony 
R) klosterneuburski „spirytus członkowyś, ogólnie znany 
ŚR jako klosterneuburski 


, r 
7 ap 
piyn zgosćcowy 
| zbadany przez chemiczną pracownię dla weber? epa Bo 
{poszukiwań i zabezpieczony dla sprzedaży protok. znakiem 
|ochronnym. Cena Y, flaszki 50 ct., 1 w. flaszka 1 złr., pocz 
15 cent. więcej. [2659-15-20 


Alfred Hofimann, 


aptekarz w Klosterneuburgu. 


[FA 
KU, 


AKKREKEYKKEKKKKKKEKEKKĘ* 


KKKKEKKKKECKE 


-GEGEGREEGRSHKEGEGESAGEGEGAEGIE oryginalna normalną bieliznę z wełny owczej 


erien des Humors. 


Gaertner's „Internationalle Humoristische Revue“. 
zweimal monatlich, 16 Seiten Grossfolio. Abonnement pro Quartal 2 fi. Durch die 
k. k. Post und »lle Buchhandlungen. Sammlung von Witzen, Humoresken etc. aus 
mehr denn zweihundert Zeitungen in der Originalsprache,- deutsch, franzósisch 
(Anhang italienisch und englisch). — Probenummern gratis. 1262-3-24] 


Administration, Wien, f., Giselastrasse Wr. 4. 


XXV. międzynarodowy targ machin. 


Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo -rolnicze urządza znów po dwudziestoczteroletnich 
korzystnych wysikach mianowicie 


mae” 7, 8 9 i10 czerwca 1888 r. "wag 
w Wrocławiu wystawę i targ machin 
oraz sprzętów gospodarczych, lesniczych 
i domowych. 
Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela radca gospodarczy Morn, w Wrocła- 
wiu, Matthiasplatz Nr. 6; do niego należy adresować zgłoszenia najpóźniej do końca marca. 
Spóźnione zgłoszenia nie będą uwzględnione. (96-2-3) 
Wrocław, w styczniu 1+88 r. s 
Zarząd wrocławskiego Towarzystwa gospodarczo-rolniczego. 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE Ę 


»ez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
»ezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


S=- OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 


sany i leżący, dla elektrycznych lamp 
stojący żarzących, takie dwucylindrowy 


o sile ta do 100 koni. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
J LANGEN £ WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. 


129-.81-) 


Prawdziwa niefałszowana 


1 c. k. wył. uprz. 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 
(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schdalinde) 
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I., Buuernmarkt Nr. 4. 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 16. 
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (245 7-) 
DG” Uprasza się dokładnie uważać na adres. TĘ 


Prawdziwy do nabycia w KRAKOWVIE u p. Ernesta Stockmara, aptekarza. 


wania niedający si 


jedynie i wyłacznie u 


w Reichenau, w Niższej Asutryi, 
i w poniżej wymienionych składach : 


borze Karol Maresch aptek., — w Stanisławowie Jan Macura apt., — w Tarnopolu Fr. 
Jamrogiswicz apt., Leon Fleischmann apt, — w Zbarażu J. Kruh apt. iż pen Sora. E i Am 1. Juli we 13.000 Gold 
. Augus m l. Juli m I. Ju a . 
ME” Tylko prawdziwy ze znakiem ochronnym. ,„„FPazentow. rozpylaczć ma | Franos 100.000 Gold. f. 60.000 5. W. fi. 15.000 6.W. 


firmę wypaloną: „Bittner, Reichenau, N.-Oe.* [2578 8-10] 


ME” 12 - letnia sława! "BĘ 
Syrup wapienno-żelazisty 


4 z podfosforanu wapna 
wyrabiany przez aptekarza Herbabnego w Wiedniu. 

Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do- 
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości, u chorych na płuca 
rozwalnia śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiając 
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym me $ 
bytkiem sił i tworzy w pierwszych początkach gruzżlicy zwapnienie ie. śą 

zełfków, jest dlatego szczególniej polecenia godnym wszystkimi * 


cierpiącym na płuca 


we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szeczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwiekłym nieżycie płuc, wszekim 


kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie wszystkim | 


zołzowatym, cierpiącym na blednicę, niedokrewnym, rachitycznym 
i rekonwalescentom ! 


Cena 1 flaszki 1 złr. 25 c., począ ZO c. więcej za opakowanie PoTówek niema. | 


Do każdej faszki musi byc dołączona broszura Bra Schweizera., 
Uznania. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 

Dziękuję Panu bardzo za Pański uznany syrup wapienno-żelazisty, 
gdyż tenże wyleczył mnie zupełnie z chrypki i nieżytu płuc, na 
który długo cie'piałem. a żudne lekarstwa niepomagały. Prosze 
przysłać za z»liczką 1 flaszkę Pańskiego środka gośćcowego Neu- 
roxylin dla mojej żony cierpiącej na usy. 

bye p. Pirawarth 27 czerwca 1887. Andrzej Vock, gospodarz. 
e rade Pański środek leczniczy syrup wapienno- że azisty bar- 
y obrze skutkuje, przeto prosze o przysłanie 5 flaszek za za- 
iezką pocztową. G (139 5-7) 
Pak (dol. Styrya) 1 lipca 887. Antoni Eberl, nauczyciel. 
Osirzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakow lub podob 
znachodzącemi się naśladowaniami mojego a Ber RNA OTASI IEEE 
ponieważ złożone smpe ne innych składników, są wcale niewypróbo- 
wane i nie dają żadnych a0 rych skutków mojego przez licznych lekarzy 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyrażnie 

e powyż- 


JFSTEAR. UNGARNIQ 


So EEÓG dok 
JU! (US HERDAGNYT wies. > 


pna naśladowan. R 
Centralne miejsce rozsyłkowe cla prowineyj: 


w Wiedniu, a» eka „zur Bai mherzigkeit* 
JUL. HERKABNYW, Neubau, Kaiserstrassse 73 i 75. 


SKŁADY: w KRAKOW E ma E. Stockmar spt., W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc- 
ker apt. „pod srebr Orbem’. P Mikoiasz apt., J. Wuwiórski apt. i H Blumenfeld aptek., 
A. Skleprński J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kelassa, A Fuchs i R. Keler; 
w BORŚSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt ; w BRODACH M. R». 
der; w CZERNIOWCACH Go ichowski apt., Dr. J Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA 
F. Fritsch: w DRORORYCZU J. Aiebmiilier, L. Dobrzy! iecki; w GURAHUMORA E. Bo- 
tezat; w HQRODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm. L Grzymała, Wisło- 
cki; w JAŚLE R. Palch: w KIMPOLUNG F. Fritch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. 


| Stenzel; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawli- 


kowski; w MILÓWCE M Qumini: w +rODWOŁOCZYSKACH D Schneider; w PRZEMY- 
ŚLU A. fad w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADYMNIE M. Świechow- 
ski; w RADOWCACH p. sossigno, A. Decani; w SADOGOKZE Rubir owicz; w SĄDOWEJ 
WISZNI N. Włodzimirski; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIĘ F. Niemczewski; 
w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A Beil, J. Macura; w STO- 
ROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jawmrogiewicz, w WILĄMOWI- 
CACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻOŁKWI A. Dadlec, apt. 


ESAE., 


Najlepszy środek oczyszczający powietrze 
w pokoju chorych i dzieci; środek do wzie- 
niczem zastąpić w cho 
robach dróg oddechowych i ustroju nerwo- 
wego; wyborny środek zapobiegający jako 
woda do ust w cierpieniach szyi i jamy ustnej. 

Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 cent. 
6 flaszek 4 złr., pstent. rozpylacza złr. 1:80. 
Hzittnera w: ciąg igliwiowy jest do nabycia 


JUL. BITTNIERA, aptekarza 


— w Czortkowie 
Palch apt., — w Ko- 
ablik apt., S. Rucker apt., 
A. Karpiński apt., — w Sam- 


Nie trzeba 


I5 Ziehungen in einem Jahre 


hievon sohon 
ME am 1. März: I Haupt(reffer per 75.000 fi. ö. W. | 
MĘ am 1. März: I Haupttreffer per 25.000 fi. 6. W. | 
p am 14. März: 1 Haupttreffer per 100.000 Francs Gold. 
| ie grósste Gewinnstschance bietet die nachstehende von uns arrangirte Losgruppe: | 


Tógrd.do100F.Losł 1 Dombau-Los [1 ungar. Kreuzlos f1 italien, Kreuzlos 


Haupttreffer in den nächsten Ziehungen: 


j Am 14. Marz Am 1. Mai 
Francs 100.000 Gold. Lire 15.000 Gold. 
Am 14. Juni 


Am I. März 
fl. 25.000 6. W. 


Am 1. Marz 
fi. 75.000 6. W. 


t 


Am 2. November 
Lire 100.000 Gold. 


Am 1. Februar n. J. 


| Am 14. November 
Francs 100.000 Gold. 


Am 14. Janner n.J. 
Franos 100.000 Gold. Lire 50.000 Gold. | 


IF- Jeder Los muss gewinnen. Kin Los kann 2 Treffer machen. | 
a aa a 
Wir erlassen diese vier vorzüglichen Lose gegen Cassa coulant nach Tagescours oder / 
gegen 16 monatliche Raten à fi. 5 oder gegen 20 monatliche Raten à fi. 4. | 
Alleiniges Spielrecht naoh Erlag der ersten Rate sohon zur näohsten Ziehung am gg" I März. | 
Bei Bestellung erbieten wir die erste Rate und 20 kr. für Rückporto per Postanweisung. 
gE Verlosungs - Kalender pro 1888 und Ziehungslisten franco und gratis. — Alle in das | 
Bankgeschift einschlägigen Aufträge werden coulant und prompt ausgeführt. (387-3-3) , 


Bank u. Wechslergeschaft Ya. „FH. Guth & Comp. 


Hien, 1., Kohimarkt Nr. 6. 


Am 2. November 
fi. 10.000 6. W. 


Am 2. November 
fl. 50.000 6. W. 


+ . 

Pm V a o 
g IIAMBURGSK0-AMERYKANSKIE ŻĘ 
2 „OWARZYSTWO AKCYJNE ZEGLUGI PAROWEJ. sS 
EJ Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa — * a F 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem Ż3 

w każdą środę i niedzielę, z © 

pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem  „* 

w każdy wtorek, £ P 

pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 5 5 

co 2 tygodnie, =a 
Ń <A pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. ŚR 

A 4 razy miesięcznie, SK 

pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem Ek 

5 raz w miesiąc. E s 
S Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- SE 

A ność do podróżowania w kajutach i w środkowych przedziałach; Ed 

z utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. as 


Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 
Dra M runa 


PROSZEK PERUWIAŃSKI 


N (wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

) Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 

s aby zapobiedz każdemu osłabieniu części rodnych i płoiowyoh, i tym 

NA sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 


7 i niach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
dd rozy wić a szczególdjej w osłabieniach męzkich wskntek wyuzdań, samo- 
gwałtu i nocnych polluoyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
ohorobach nerwowych, jak: osłabieniu zmysłow, utracie siły ciała, bolach w kizy żach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, upyrczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, ziedokrewności Rado; 3 i 

Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pewnie i zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona. 
Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 50 ont. , 
Składy w Krakowie utrz uje w. Redyk z. srs we Lwowie S. Rucker, 
w Czerniowcach J. Golichowski.— Skład centralny i rozsyłkowy ma Al. Gischner aptek. 


Płótna krajowe 


surowe i apretowane, 


bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy- 


robu, fartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 
kaftaniki, halki i. t. d. — poleca 


pierwszy krakowski skład płócien krajow. 


M. Ekdulczykowukiej 


w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 
Bielizna stołowa — ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne). (211-33-104) 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (204-20-) 
z Bergen 


4 przyjemnym smakiem — dostać można 

x aptece „pod Gwiazdą w Krakowie przy 

licey Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 
Konstanty Wiszniewski. 


Do sprzedania dom 


w Krakowie, w pobliżu Rynku. 
Bliższa wiadomość przy ul. św. Marka 
pod Nr. 9, II. piętro. (469-2-3) 


kiniistracya fundacyi tr. Skarbka 


we Lwowie gmach teatralny, 


sprzedaje nasienie świer- 
kowe, doborowe własnego zbioru, 
w woreczkach 5-kilowych po cenie 50 
cent. za 1 klgr.; we większej ilości 
znacznie taniej. (487-8-3) 


ZleceniarszanecrOdZAJU 


z prowincyi dla Wiednia uskutecznia 
punktualnie i rzetelnie firma (424-4-12) 


Speditions - Bureau 
w Wiedniu, I., Dorotheergasse Nr. 9. 


Regeneracyjne preparaty 


Starsz lekarza sztabowego Dra Miillera, 
od wielu lat ze znakomitym skutkiem uży- 
wane we wszystkich chorobach ner- 
wowych, powstałych wskutek rozdrażź- 
nienia nerwowego (grzechów mło- 
dzieńczych) itd. i pociągających za sobą 
osłabienie żywotnej siły i inne 
osłabienia. Szczególniej uznane i wy- 
próbowane jako środek wzmacniają- 
cy w bezsilności męskiej. Cena 3 złr. 10 e., 
pocztą 25 centów więcej za opakowanie. 


Jedynie prawdziwe w głównym składzie 
St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V., 
Wimmergasse 33. Skład w Krakowie 
u apt. E. Stockmara. (372-2-10) 


$ ALFRED RASSL 


-4 
= 
w Opawie (Troppau) 3 
skład nasion gospodar. - rolniczych ż 
feśnych. 7 CJ 
NASIONA TRAW, NASIONA KONICZYNY, 
oryginalnej francuskiej lucerny, 
najlep. oryg. ameryk. końskiego zębu, 
nasienie buraków pastewnych, 
zboże na wysiew, _ (830-3-10) 
WYBOROWE NAJLEPSZE NAJPEWNIEJSZE 
masiona warzywne, 
NASIONA KWIATÓW 
dla hodowli w cieplarni i na polu. 
Świeżość, prawdziwość, dobroć i siłą kieł- 
kowania wszystkich nasion poręcza się. 
Sprzedaż częściowa. 


© 
<A 

a> 

N 
© 


Skład wszelkich sztucznych środków na- 
wozowych, makuchy rzepakowe, makuchy 
Iniane, Portland cement, najlep. papa da- 
chowa, gips sztukateryjny i murarski itd. 


Thé Purgatif- Chambard 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana GHAMBARD „Paryżu 


== 
je yślnie przeciw : zawrotom 
poem nrg 


(83-10-12) 


Stellen -Gesuche 
Verkaufsanzeigen 
Gompagnon-Gesuche 


sowie àlle anderen Anzeigen für siimmtli- 
che österr. ung., sowie alle ausliadischon 
Zeitungen und Fachzeitschriften befördert 
billigst, schnellstens und in zweckentspre- 
chender Fassung zu Ori inalpreisen die 
Annoncen-Expedition von 


Rudolf Mosse 


zur Weilburg w MBaden (Weikersdorf) pod Wiedniem. [134 11-20) 


| Wien, I., Seilerstditte Nr. 2. 


"BRM 


JEM 


+ 


Za spokój duszy á. p. 


Antoniego Boguszerskiego || G+ 


odbędzie się 
we wtorek dnia 28 lutego b. r. 
o godz. 10 zrana, 
jako w pierwszą rocznicę zgonu, 


ZAŚ s Niedzieli 26 Latego 1888, 


NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
I WYPOŻYCZALNI NUT MUŁYCZN 
ORAZ EKSPĘDYCYI PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
wyszły : 
Il Jan. Piosn czka z ogródka, 
wiersz Stanisława _Rossowskiego. 
Cena 1 złr. (428-3-5) 


Galicyjski Zakła 
w Krakowie. 


Szanownych Panów posiadaczy listów zastawnych 
teg» zakładu uprasza się w ich własnym interesie o 
podanie swego adresu i podanie kwoty tych listów 
zastawnych. (450-1-3) 


Kantor bankowy i wymiany Freund % Co. 


redytowy ziemski 


Uzdolniony koniuszy, 


RAADRAAŃK bb AAA GR BA WA 


MAŹDY SAM 60LARZ.|* 


W domu pod L. 15 przy ul. Stolarskiej 
Najnowszy 


PE |: zi GRŻKA 
N do golenia 


% 

i salonowej , hygieniczno - leczniczej, z spe- 
za którego pomocą każdy nawet w podeszłym | $ di 
wieku i trz'sącą ręką mię bardzo łatwo ogolić {4 


d 


cyalnym oddziałem ortopedycznym, tak 
la panienek i chłopczyków, jakoteż i dla 
osób dorosłych. ( 
najbujniejszą brodę zupełnie bezpiecznie, Aleksander Weiss, 
bez skaleczenia i skrwawienia, dobrze, czysto 


408-4-) 
4 
nauczyciel gimnastyki. ) 
i szybko bez żadnego przyrządu. Mnóstwo p% 3% YTYWYPYWYYWĘ PUOPUŁYYTOWYWY 
dziękowań i następnych zamówień świadczy, jak] __. 


znaczny popyt znalazł ten przyrząd we ws ystkich 
AGRONOM 


warstwach ludności. Cena sztuki z opisem użycia 
A ztr. 90 et. Rozsyłki za zaliczką. Jedynie 
i wyłącznie u podpisanego wynalazcy. (364-45) 


w Wiedaiu, I , Schottenring i., Hotel de France. ż kilkoletnią” płaktyky w gódpodarsówaćli io. 
rowych, z b. dobremi świadectwami i r komen- 
dacyą z miejsc poprzednich, poszukuje odpowie- 
dniej posady na ordynaryę od 1g» lipca b r. do 
większego majątku. Będąc powołanym, m: że zło- | 
żyć kaucyę i zgodzić się na pensyę lub procent, 
Łaskawe zgłoszenia pod liter. H. W. Nr. 91 


‘wysłużony wojskowy, znający się dokła- 
(dnie na administracyi dóbr i rachunkowo- 
ści, żonaty, poszukuje stałego umieszcze- 
„nia w kraju lub zagranicą, od 1go lipca 
1888 r. lub później. Łaskawe zgłoszenia 


Nabożeństwo żałobne 


0-0-0-0-0-0-:0-0:0-0:0-0-©-4 RMIOIOIODOOONOTYY 


Mikołaj Hlirmbal 
w Wiedniu, 
1. Schottenbastei Nr. 4 kik. 


w kościele parafialnym 
w Strzelcach wielkich. 


Darmo i opłatnie rozsyła próbki 


S |od adresem: Józef Wojciszek, Uniwer 


Agronom z Prus 


Po'ak, z kilkunastoletnią praktyka, w si'e wieku, 
obecnie w Galicyi, który powołać się może na 
osoby zn:komite miejscowe obywateli ziemskich, 
pseukuje posady od 1go kwietnia lub 1go lip'a 


r. b. Źsieddźtwa chlubne, wymagania skromne. | odznaczonych na Wystawie krajowej w Krakowie 


Adres; A. Z. ©. pos'e restante Tarnobrzeg, | 
(411-1-3) 


Browar 


na mniejszą skalę, przy miasteczku 

Fryszłaku, z urządzeniem, piwnicami 

i stajnią, jest na dłuższy czas do wydzier- į 

żawienia. Chmielarnia w miejscu. Wydzier- 

żawiający: Józef Bielański w Krośnie. 
(475-1-8) 


„E Pianino TĘ 


mało używane, jest do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość przy ulicy Staro-|j 
wiślnej pod Nr. 12. (476-1-3) 


| 7 A Tęnskwc= a 
Sadzonki chmielowe 
p EESTE Ya | 


1000 sztuk z opakowaniem na miejscu |f; 
w Zateczu (Saaz) za 7 ztr. lub 12 marek. |, 

Rozsyłka rozpocznie się w połowie ĵ; 
kwietnia. — Uprasza się o rychłe zamó- qi 
| wienia. i (494.1-3) || 


| 


Najlepsze angielskie ostrygi 


; we wszelkich gatunkach 
świeży i wędzony łosoś reński 
| Hermann Langen Wwe Hiin, 


po najtańszych cenach, (495-1 3) 


Najlepsza i najtańsza 
powłoka na drzewo! 


Lakier karbolowy 


brunatnej barwy, wsysa się w drzewo, prze 
świecając przez jego strukture, nadaje przed 
miotom bardzo przyjemne wejrzenie i 


ochrania trwale przed wpływami 
powietrza i gniciem, 
dlatego nadaje się szczególnie do powlekania 
sprzetów rolniczych. płotów, sztachetów, bram 
itp. Prócz tego ok do powlekania drzew 
dla wyplatania, fatryn do drzwi, drzew mosto- 
wych i t. p. naszą  (493-1-20) 


preparow. oliwę kreozotową 
j ko ką reg A najlepszy środek zabezpie- 
czający. Prospekta i próbki darmo. 
Paweł Hiller i Sp. 


w Wiedniu, IV., Favoritenstrasse Nr. 20. 
Fabryka w Brunn a. G, 


Bbziesieć TE, 


codziennego pobocznego zarobku 
bez kapitału i ryzyka przez sprzedaż losów na ; 
spłaty w myśl a. u. XXXI. z r. 1683. — Oferty į 
przyjmuje Hauptstńdtische W echselstu- 
ben-Geselschaft Adler & C. Budapest. 
(3829-5 15) 


Dawne słynne prawdziwe 


Krople św. Jakóba 


mnichów bosych. 


Celen pewnego wyleczenia cierpień 

|_| żołądka i nerwów, nawet najnporczy- 

wszych. szczeg. przewlekłego nieżytu 

żołądka, kurczów, uczuć trwogi, bicia serca, 

bólów głowy i. t. d. Szezegóły w prospekcie 

d łącz. do flaszki. Do nabycix w aptekach fi. 
po 60 c., wielka fi. po 1 zir. 20 cent. 

Składy mają aptekarze w Krakowie W. Re 
dyk, F. Stockmar. P. Krokiewicz. J. Tranczyń- 
ski, K. Wiszniewski; we Lwowie Z. Rneker; 
w Tarnowie M. Adler i H. Kijas; w Stanisła- 
wowie A. Beil; w Przemyślu A. Mańkowski; 
w Kopyczyń ach Reder. (29:25 


| 
| 


L. LUSERA PLASTER 
DLA TURYSTÓW. 


Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar- 
dą skórę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony. 
aa Cena pudełka 60 cnt. -Gaig 
po ztą o 10 cnt. w ęcej. 

BE" G'ówny sk'ad rozsyłkowy: 
Ai L. Schwenk's Apotheke 
P, in Meidling bei Wien. 

— Prawdziwy mają na składzie: 
w Krakowie aptek. K. Wiszniewski, H. Kowalski 
i W. Bełd 'wski (dawn. Tranczyński) W. Redyk, 
E.S ockm»r; we Lwowie H. B uwes;feld, P. Miko- 
1 sch; w Sokalu E. Wysoczański; w Brodach A. La- 
t iaer, M. Kullak; w Tarnowie M. Adler; w Stani- 
sławowie J. Macura, A. Amirovisz; w Przemyślu 
L. Nahlik; w Czerniowcach W. Alth; w Radowcach 
J. Rossignon; w Kopyczyńcach M. Reder. [265 4 6| 

Tylko prawdziwy. jeżeli każdy opis użycia i każ- 
dy plaster ma obok wydrukowany znak ochronny 
i podpis, dlatego należy na to uważać i żądać 
zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla turystów. 
a=" 


Czcionkami Drukarni „Cząsu*, 


mundurowania stowarzyszeń, na cele kościelne, bilardy, 
płaszcze deszczowe i ubiory dla dzieci, dla siodlarzy, 
sukna czesankowe letnie do prania. 5 


sytet we Lwowie. (2721-14-15) 


| na salon we ubrania czarne, modne ubrania i zarzutki, 


Tylko rzetelny towar. — Rwzsyłka za zaliczką. 
Odprzedającym zniżka. 


mę Nowy gatunek wg zniżka. 
bg Józef Bruner w Reichenbergu, srr ir 


mag” piern ków we 


od roku 1867, 


w 


r. 1887 medalem bronzowym c. k. Ministerstwa | asm 

handlu i drugim medalem Komitetu Wystawy 
krajowej, 

a które dla uczczenia JWW. prezesów Wy- 

stawy nazwane zostały SMP” prezesow-= 

skie WWO wyrabia (416 4-6) 


fabryka pierników K. MOLĘCKIECO 
przy ul. Brackiej pod Nr. 5, 


IG” istniejąca od 33 lat w Krakowie. SG 


- DLA PALACYCIHI! | 


NESEEEE A 
Zadziwiającym "i pem nowszych czasów "są niedawno wynalezione i za pomocą 
maszyny z najlepszych francuskich bivułek do papierosów Miz i Matz przez Abadie 
w Paryżu wyrabiane hilzy do papierosów bez sklejania, które zaopatrzone są tylko p» 


obu brzegach bibułki do papierosów prasowanym falcem, prz z eo odp.da dotychczasowy 
niemiły i zdrowiu szkodliwy smak gumy, który mają wszelkie inne hilzy papierowe. Nowe 
hilzy pap'erosowe bez gamy system Abadie w Paryżu) uznane zostały przez pierwszych 
fachowych zn: wców z powodu swej dziwn:j fabrykacyi (zapo:nocą m 'szvny) pod wzgl dem 
czystości i zalet używanych do tego gatunków bibułek Riz i Mats firmy Abadie 
w Paryżu, a szczególniej, że są wolne od chemicznych p zymiesz k i gumy, jako najl psze 
tak iż hilzy papierowe bez gumy pod względem zdrowotnym górują nad wszelkiemi in- 
nemi hilzami. 

Palący, którzy przedewszystkiem dbają o swoje zdrowie i chcą mieć prawdziwą 
rozkosz w paleniu żądają tylko nowe hilzy papierowa bez gumy we wszystkioh większych 
trafikach I handl-ch szozególnych oyg»r. 

Za pierwsze francuskie fabryki bibułek do papierosów w Ru Theil, Masies 
(Orne) w Faryżu: a ; 
Główny ajent i utrzymujący skład Oskar Sommer w Wiedniu, 


Sadzonki i nasiona leśne 


przesyła za zaliczką 


LEŚNICTWO ZASSÓW pod CZARNĄ. 


Dwuletni Crategus (biała Cierń na żywopłoty) 


po 3 złr. 50 ct. 5 ; 
Akacya, olszyna, dębina, brzezina, jasionina, po 11., Czerningasse Nr. 19. (491-1-2) 
złr. et. BA TIETOISEEN RZE ORO A ETOWE SE PEENE DY TEPEE ZEPETE POETY POS DOS WA ROZDZ ZOO DOTY ZDZ A EE. UR 
Dwuletnia sosna I złr., świerk I złr. 60 ct., mo» 
drzew 2 złr. 


Jednoroczna sosna, świerk i modrzew po 70 ct. 
Wszystko za 1000 sztuk. 
Drobne jabłonki i gruszki po | złr., leszczyna 

2 złr. 50 ct. za 100 sztuk. 
Nasienie sosny | złr. 60 ct., świerka 65 ct., mo- 


Siewniki rzędowe i szerokorzutne, najnow- 
szej konstrukcyi. Siewniki uniwersalne rę 
czne, oryginalne Amerykańskie „Goshen“. 
Walee, Pługi, Ekstyrpatory, Podskibowce. 


* 
| 
| artystów jako w nowszych cz.sach za 


opaska 


drzewia 75 ct, 427-4-) 


( 


Brony, różnego gatunku , Plewniki, Obsy- 
pywacze, Diapacze i wszelkie inne do go- 
spodarstwa potrzebne maszyny i narzędzia 
' z najlepszego materyału, po cenach umiar- 
= kowanych dostać można u (413 2 6 


J. B. PRÓWERA w KRAKOWIE 


przy ulicy Wolnica pod Nr. 4. 
$ 


J. PRZEWORSKI 


właściciel składów węgla Brzęczkowskiego 
w Krakowie przy ulicy Pawiej 


połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 

kolei pólnocnej Cesarza Ferdynanda — i poleca 

nadal dotychczasowym względom Szan. Publi- 
czności praw dziwy 


el Brzęczkowski 
i Mysłowieki, 


oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk. 
MF” Węgla dostać można zawsze w pełnych 


| wagonach, jak również i w mniejszych ilościach 
w składzie przy ulicy Pawiej, po umiarkowanej 
cenie. (309-9-18) 

Zwraca się uwagę, że nadużywając 
| mojej firmy, chodzą po domach falszywi ajenci, 
którzy w mojem imieniu sprzedaż węgla ofia- 
rują. Oświadczam, że żadnych ajentów nigdy 
i nigdzie nie posyłam, a uskuteczniam sprzedaż 
wyłącznie w moich składach przy ul. Pawiej. 


1 
na 


p + P 


a mg a Kw y ana ` 


Nie przeoczyć!! 
Odznaczone „wielkim złotym medalem“. 


ANTONIE WILD 
FABRYKA INSTRUMENTÓW 


muzycznych 
w Chebie (Eger) w Czechach 


p-leca swoje przez pierwszorzędnych 


| 
dwęci 


RRT 
ma Pama Pra Baan 03 


niezrównane o”n:iczone skrzypce, al- 
tówki itd. wedle motelu $*traduarego, 
Quarnerego, Amatego p” 9, 10, 15, 
20, do 50 złr. z» sztukę; gorszy gaturek 
6 złr., skrzypce dla uczniów 3, 4 do 
10 złr., klarnety najlepsze, 13 klap w:lco- 
wych 14 złr, flety niezrówn*ne najle' sze 
trąbki, waltornie od 15 złe. wzwyż. BB. gu- 
stowne cytry, smyczki, struny itd. 
Reparacye znakowite. Cenniki darmo i 
opłatnie. Zupełna poręka za każdy odemnie 
sprowadzony instrument. 


PREISE 8 MUSTER 
POSTWENDEND. 


C. k. uprz. patent. | 
rzepuklinowa 


bez sprężyny na 
) ciele ze sprężyną. 
Tę całkiem nową kon- 
strukcyę opasek prze- 
| ye tn ze spręży- 
ną mogę każdemu cier- | 
: piącemu na rupturę,! 
który nawet najcięższem i najstarszem cierpie- | 
niem jest dotknięty i zajety jest cięższą pracą, 
spokojnie jako najpewniejszą, najprak- 
tyczniejszą i najwygodniejszą opaskę : 
przepuklinową , przez wszystkich słynnych | 
lekarzy chlubnie uznaną, faknajlepiej polecić. 


Jednostronna sztuka 3 złr. 50 ct., dwustronna | 
sztuka i0 złr. Podanie miary: 1) Objętość mrd 


FECAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 

Jeden z najlepszych likiesów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała A 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi Z 0 
sem głównie dyrygującego. (365 3 24) | 

Skład główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna, 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 

„Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- | 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzedawać į 
„nie będą fałszerstw i naśladownictw wybornego , 
„likiera Bénédictine“. Dostać można w krakowie: 
| w handlach Ant. Hawerki i A, Biasiona, w cukierniach 
|| Remana i Rendricha, J. K. Knowiakowskiego, P. Mauricio 


| dawniej Rudolfi, w dystylarni Józeta Kulczyńskiego przy 
ulicy Floryańskiej i w handlu Jana Miki. 


bioder w centim. 2) Gdzie leży ruptura? po le- 
' wej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) Wiel- 
kość ruptury mniej więcej n. p. wielkość jaja ku- 
rzego, gęsiego, pięś i it. p. [315-2-35, 


0. NEUPERT Nachfolger, 


fabryka bandażów 
w Wiedniu, I., Graben Nr. 29 
(im Innern des Trattaerhoffes). 


Rozsyłka punktu»lnie i dyskretnie z illu:trow. 
opisem użycia za zaliczką. 


VÉRITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Marques déposées en France et à I Etranger 


~ 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


D a a a V LOWA 


posto restanto Biécz. (472-2-4) 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak w latach zeszłych: choroby stawów, 
mięśni i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia), 
jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą mięsie- 
nia (Massage), według metody Mezgera w Am- 
sterdawie. 

Mieszka przy ul. Grodzkiej pod L. 32, w do- 
mu Wgo Kaczmarskiego i przyjmuje od godzin 
dej do 4ej po południu. (277-12 12) 


KONICZE 


czerwony i szwedzki, wolne od kanianki, do na- 

bycia w Ś$więcanach pod Jusłem, o. p Biecz, 

po 40 złr. za 100 kil. z odstawą na dworzec klei, 
(466-2-3) Zarząd dóbr. 


Od d. 15go lutego do 1go marca b. r. 


wyprzedaż 


złotych i srebrnych haftów podolskich 
z opuszczeniem 25° ; 
kilimków, weret i innych wyrobów 
ludowych z opuszczeniem 15%, 
W SKŁADZIE PŁÓCIEN KRAJOWYCH 
M. Eiśulczykowskiej 


w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 


Płólma nie należą do wy:rzedażų. 


(425-11-13) 


wraz z piwnicami obficie zaopatrzonemi w stare wina, 
położony w pryncypalnem miejscu 
w Krakowie 


każdej chwili zæ- Z wolnej ręki <% do pozbycia 
pod warunkami nader przystępnemi. 

W handlu tym są również do nabycia większe 

partye win starych zagraniczn. i węgierskich. 


Wiadomość oraz warunki u adwokata Dra Leo w Krakowie 
ulicy Grodzkiej pod Nr. 2. 


8 
) przy 


ZIE 
WINO === PĘPTON 
GELA.POTEAUT 
APTEKARZA W PARYŻU 


i 
$ 
Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
ośrednictwem pepsyny, jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo- 
em karmi się chorych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE 
W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 
SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


JEBBR.| OTE (| ee EA. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszni wskiego. (89 13 ) 


2000099909 2090904900 


FABRYKA 


makaronu wioskiego 
I SUCHYCH WYROBOW Z CIASTA 


Matyldy Grzybińskiej we Lwowie 
zawiadamia strony interesowane, że wyłączną sprzedaż makaronów 
z jej pierwszej fabryki w kraju przyjął 


Dom handlowy ef. Wentzi w Krakowie, 


gdzie dla poparcia wyrobu krajowego, premiowanego na ostatniej Wystawie 
krakowskiej srebrnym medalem rządowym, nabywać można po cenach 
fabrycznych lwowskich, to jest: 

po 44 cent. za kilogram 
po 40 cent. za kilogram 


ą odpowiedni rabat. [828-8-15] 


. . . 


makaron drobny . 


makaron gruby og my wĘZSAOANKANE 
g~ Handlujący otrzymaj 


Rżeżączek, Upławów, 


Katarow,Kaszii,Bczsenności, 
Kryzys Nerwowych 


YROPU D= 


wyczerpania Organizmu, 
powściągliwości Uryny, 


GHABLE ci przez użycie 
CTYRTKUANU ZELAZA D" CHABLE 


Wymagać adressu w Paryżu 
Au Jak wskazano obok. 


D” FORGET 


Wymagać adressu jaki się 
znajduje obok. 


W Kiakosio do nabycia w aptekach: pp. Redyka, Trauczyńskiego i Wiszniewskiego. 
[82-12] | 
mozna 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIAĄGZROZKŁADUJAZDW 


ważnego od 1 stycznia 1888 r. 


odjazd z K rako * a-Podgórza Przyjazd do Podgórza-Hirakowa 
7:58 rano Z Krakowa (koleja obwodowa) — 8:22| 8'58 rano do Podgórza — 924 rano do Krako- 
rano Z Podgórza do Skawiny , Oświęcima, wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
Żywca, Nowego Sącza, Zagórza; Sącza, Suchy i Skawiny; 
407 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- | 1048 prz. poł. do Podgórza z Skawiny, Oświęcimia; 
cima; 6'01 wieczór do Podgórza — 7:38 wieczór do 
7:08 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — Krakowa (koleja Karola Ludwika) z Zagó- 
1:29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny ; 
chy, Nowego Sącza, Zagórza. 8:01 wieczór do Podgórza — 8'36 wieczór do 
Odjazd z Tarnowa Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
5'15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, Skawiny. 
"ywca ; Przyjazd do Tarnowa 
2:00 po południu do Zagórza, Nowego Sącza, | 1115 przed połud. z Żywca, N. Sacza, Zagórza 
Żywca. 10:33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza. 
Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minaty później od krakowskiego). 
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych 
po cenie 6 cent. Pies (421 32-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


| 


